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Echa m ow y pułk. Sław ka
Poruszenie w sferach politycznych 

30.000 wyborców d o  Senatu
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a, 7. 8 (S in ) W czora jsze  p rzem ó­
w ien ie  prezesa S ław ka na z je id z ie  leg jon istów  
w yw o ła ło  poruszenie w  sferach politycznych . 
N a le ży  podkreślić, że odznaczonych orderem  
Y ir tu t i M ilita ri i k aw a le rów  K rzyża  N iepod le ­
głości. k tórzy  w ed le now ego p ro jek tu  konsty­
tucji będą m ie li czynne p raw o  w yborcze do 
Senatu, jest n a jw y że j 30,000, w  tem  posiada­
jących  odznaczenie V i i lu l i  M ilita r i 6,000, zaś 
liczba kaw a lerów  K rzyża  N iepodległości w y ­
nosi obecnie 16,000. L iczba  ta jednas zw iększy  
sio jeszcze w obec tego, że nadaw an ie tego od ­
znaczenia trw ać będzie jeszcze w  ciągu całego 
roku 1933 tak, że os iągn ie orio liczbę dw udzic

(: )  Berlin. 7- 8- ŻAT- Przedstaw icie l ŹATnej 
dowiaduje s ę  zc ź  ódeł m iarodajnych, że wkró* 
oe ogłoszone będzie w Niem czech rozporządze­
nie. które spowoduje, że s.upiectwo żydow skie 
podzieli los żydowskich adwokatów , lekarzy, u— 
rtędn il ów i innych i straci wszelką ' m ożność 
zarobkowania. Na m ocy oczek iw anego rozpo­
rządzania, trudnienie się handilem w  Niemczech 
będzie zależne od posiadana specjalnych kart 
jiandlowych (Kcm m erzialkartę). p ro jek t rozpo­

rządzenia przewiduje, że  Kom m erzialkarte udzie 
lana będzie jedynie w  wypadku jeże li kandy­
dat zdoła dow ieść żc odbyw ał studja handlo­
we od dzieciństwa (? ) .  Jak przypuszczają, karty 
handlowe będą wydaw ane Żydom  w  nader ogra  
niczeeiej liczbie.

•  •  *

:1 BeHin. 7- 8. Ż A T . ^Frankische Tag©s- 
zejt ;n g “  donoisk ż e  rada gm iny Debernisdorf 
jednomyślnie uchwaliła podać do publicznej 
w iadom ości w  ca łe j gminie, że  bandę] i  Żydam i 
jest zabroniony.

Bojkot na eałef linii
( : )  Berlin. 7- 8. Z A T . W ład ze  Nadrenji w yda

(: )  P a ryż . 7- 8. „M ańn‘ donosi z  Londynu, ż© 
wedle ob serw acy j pewnego korespondenta an 
gielskiego, w ys łan ego  d0 R oya t specjalnie w  
tym  celu. aby śledzić stosunek Litw inowa do 
T rock iego  —  m iędzy obydw om a politykam i do 
Szło do porozumienia* Korespndent ów  m iał

stukilku tysięcy, c zy li razem  będzie 30,000 w y  
borców  a w ięc  jeden  na tysiąc m ieszkańców .

K rążą  pogłoski, że ju ż w  p ierw szych  dniach 
listopoda zostanie w n ies ion y  p ro jek t n ow ej 
konstytucji. Na w ypadek  uchwalen ia projektu  
jest ju ż z góry  znany ukla^ stosunków. M ar­
szalk iem  Senatu zostałby pułk. S ławek. G d y ­
by  n ow y  pro jek t dotyczący Senatu został 
uchw alony, to tr msamem u trac ilib y  czynne 
p raw o w yborcze  do Senatu przedstaw ic ie le  
m n iejszości narodow ych  a w ięc ż y d z i,  B ia ło ­
rusini i U kraińcy. P ro jek t ten jest przeto po­
średnio zw rócony p rzec iw ko m niejszościom  na 
rodow ym .

ły  rozporządzenie na m ocy którego Ź }d ó w  nie 
wolno zatrudniać jako robotników wykw alifiko 
w anych  w całej N ad^n j'. Rozporządzenie głosi, 
ż© celem wyelim inowania ipewnych żyw io łów  z 
pośród niewykwalifikowanych czeladników, ka­
żd y  robotnik winien s'ę uprzednio zaopatrzyć w 
specjalne zaświadczenie, uprawniające go  do u- 
biegamia się o  pracę. Rozporządzenie nakłada 
surowe k a ry  na osoby, któr© zatrudniać będą 
robotników, nleposiadających wspomnianych 
kart pracy.

* * •

:) Berlin. 7. 8- ŻA T - .Frankisćhe Tages- 
zeit.unig", która się ukazuj© pod redakcją posła 
Streichera donosi, że  burmistrz miasta Ober- 
Rossfoach, ok ręg  Neustadt, w yda ł rozporządze­
nie. które g łos i; Nin-ejszem podaje się do wia­
domości, że obcorasowcom  ni© wolno p rzeby­
w ać  w  m iejscowości Ober-Rossbach, Unter- 
Rossbach i Rimbach, jedynie w wypadkach w y  
jątkowyęh m ogą b yć  udzielane p rzez burm' 
strza Indywidualne zezwolen ia. G i lłna dbać bę 

dzie surowo o  w y k o r  ywanie tego rozporządze­
nia.

stwierdzić, i e  dawny dyktator sowiecki i obecny 
kom isarz spraw zagranicznych odbyli w p e w ­
nym hotelu w R oya t poufną rozmowę, która 
t iw a la  przeszło 2 godziny. Miano osiągnąć poro­
zumień!©, wedle k tórego  T rock i nie tylko ma 

l pow rócić do Rosji sowieckiej, lec* me objąć na­

Dziś w numerie:
M. Abrahanrou : C zechosłow acja  w obec kon­

gresu sjonistycznego

(K ):  Garść suchych fak tów  z  kraju, gdzie panu­
je ob łęd

M- Kanier; ,,Trupa W ileńska" w Krakow ie

G- R .: P op rzez  B elg ję

Linja okrętowa Konstanca— Halfa

W yśc ig  zbrojeń na Pacyfiku

Marją M Ukiew ieżowa: ,,Pod An io łem " (fejletonj

Bankructwo banku hupieckiego 
w Warszawie

W arszaw a, 7. 8. (S in ) W  ubiegłą sobotę sąd 
okręgow y ogłosił upadłość K asy  K redytow ej 
K upców  i P rzem ysłow ców , która dotychczas 
m ieściła  się p rzy  ul. W ie rzb ow e j. Prezesem  
te j instytucji b y ł poseł W iś lick i, k tó ry  pob ie­
ra ł tam  pensję 2,000 zł. m iesięcznie. Ostatnio 
kasa ta popadła w  pow ażne trudności p ła tn i­
cze. Ogłoszen ie upadłości te j instytucji w y w »  
ła ło  w ie lk ie  poruszenie w  sferach kupieckich

Irlandia walczy z  faszyzmeń.
(: )  l .ondyn. 7- 8. W ed le  doniesień z  DubF*a. 

na wniosek ministra spraw iedliwości i ministra 
obrony k ia juwej utworzono w  in a n #  gwardję 
m ieszczańską, w które] skład w e jz ll w y łączn ie  
członkowie powstania z  r 1916 I  uczestnicy re­
wolucji z r. 1922. Zadaniem gwardii i m ieszczań­
skiej jest tłumieni© wichrzeń faszystowskich,; 
o ra z  unicestwienie wszeBfidh ewentualnych 
prób zamachu stanu. W  dniu w czora jszym  
gwardja mieszczańska obsadziła parlament, O* 
raz wszelkie budynki rządowe. K o ła  polityczne 
są zdania, że  po odroczeniu parlamentu, rząd 
przystąpi do bezwzględnej walki z  opozyc ją  {<- 

| szystowgką.

Tropikalne upaty ui Angljl
:) Londyn . 7. 8. Anglja  południowa n a w ie d z i 

na została now ą falą upadów. Trop ikalne upa­
ły  skłoniły m ieszkańców miast do m asowego 
w yjazdu nad morze. W  ciągu so b o ty  i n'edzi©K 
opuścHo Londyn ponad pó ł miliona samocho­
dów. Pozatem  w szystk ie pociągi w yjeżdża jące 
w  okolice nadmorskie b y ły  przepełnione do osta 
tnłego miejsca* W szystk ie  plaże morskio zaro iły  
się setkami tys ięcy  ludzk szukających w  morzu 
orzeźwienia. W zm ożon y  ruch autom obilowy 
pochłonął dotąd 19 ofiar w ząbitych i M kudzie 
sięciu Tannych- W  różnych m iejscach kąipiclo* 
Wych utknęło przeszło 20 osób. W czora jszy  
dzień b y ł n iezwykle upalny-. Temperatura docbo 
dziła w cien u do 33 stopni C- T o te ż  na gażach  
panował ruch do północy. W ie le  osób spędziło 
na p la ży  całą noc.

czelne dowództwo armii czerwonej na Ukrainie 
sowieckiej, gdzie z powodu polityk i agrarn i] 
Stalina panuje ^śród  ludności w ielkie ro zgo ry ­
czenie. Ma to wpłynąć na ludność ukrahuka &* 
spokaiająco. ponieważ T rock i stale uważąny 
b y ł za p rzy jacie la  chłopstwa*

kuocy żydowscy w Niemczech 
w niebezpieczeństwie

Trocki obejmie naczelne dowództwo czerwonej armii
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S e n a t „ e lity "
(M )  A  zaicra —  zapom niane ju ż  n iem al ca ł­

k ow ic ie  hasło zm ian y konstytucji doczekało 
się n ieoczek iw an ie zaktua lizow an ia  i to w  na­
der uroczystej i  o fic ja ln e j form ie . Zagadn ie­
n ie  re fo rm y  ustroju państwa, w ysuw ane przez 
dbóz porna jow y n iem al od  przew rotu , m ocno 
straciło na znaczen iu  w  ch w ili, k ied y  B B W R . 
zdobył w iększość p rzy  w yborach  se jm ow ych  
W r. 1930, po w a ln e j rozp raw ie  z p a rty jn ic -  
Iw em  i p arty jn ikam i. Odnosiło się w rażen ie, 
że  hasło zm ian y  konstytucji ^usłużyło ty ik o  
jak o  ten taran, p rzy  pom ocy k torego „w a lo n o " 
w, zn ienaw idzona se jm ow ład ztw o , 1 p a rty jn ic -  
iw o , a  k ied y  ów  taran  spełn ił sw ą rolę, L :edy 
p a rtje  opozycy jn e  zn a la z ły  się w  ciałach usta- 
.wodaw czych' w  n ieszkod liw e j liczebn ie m n ie j­
szości, p ow o li zaczęto puszczać w  n iepam ięć 
to sztandarowe hasło i zapom inać o p iekącej 
p rzed  w yboram i potrzeb ie je go  rych le j rea li­
zacji. M ogło  to  nastąpić tem  ła tw ie j, że prze­
prow adzona bezpośredn io po p rzew roc ie  m a­
jo w y m  zm iana  konstytucji uszczupliła ju ż 
znaczn ie p raw a  Sejm u, nadając P rezyden to ­
w i  R zeczypospolite j upraw n ien ia  w  k ierunku 
w yd aw an ia  dekretów  z  m ocą ustawy, a cala 
działa lność czw artego  sejm u ogran iczy ła  się 
d o  trzechm iesięcznych  sesyj budżetow ych , 
podczas k tórych  rząd  poza ustawą skarbową 
przeprow adza ł sw o je  p ro jek ty  ustaw, n iew y - 
m aga jące k w a lifik ow a n e j w iększości. W p ra w  
dzie w  k om is ji konstytucy jnej Semu od b yw a ­
ły  się podczas trw an ia  sesyj se jm ow ych  pe- 
rjodycz iu e  debaty nad szczegółam i projektu  
konstytucyjnego BB., dzia ło się to jednak 
wszystkot p rzy  m in im alnem  zain teresow aniu  
d la  prob lem u ustrojow ego. N a jp ie rw  spraw a 
brzeska, a potem  w zm aga ją cy  się k ryzys  go ­
spodarczy, o raz troska o rów now agę budżeto­
w ą, w reszc ie  zaś prace nad ustaw am i sam o- 
rządow ein i i n ow ym  ustrojem  szkoln ictw a 
w ysu n ęły  się na czoło zagadnieńę w ew n ętrz- 
n o-po lityczn ych  w  czasie trw an ia  prac Sejm u. J 
P rob lem  zm ian y  konstytucji usunięty został * 
W  cień, spełn iw szy w  r. 1930 sw ą rolę p rz y ­
s łow iow ego  m urzyna. W  braku za in teresow a­
n ia  dla te j k w es tji ciała ustaw odaw cze szły  
zresztą  w  parze ze społeczeństwem , którem u 
d łu go trw a ły  k ryzys  gospodarczy p rzysporzy ł 
zgo ła  innych  i pow ażn ie jszych  trosk.

A  jednak  kw estja  u stro jow a  znowu pow ró - 
fcda na tapet i w ysun ięta  została w  ostatnich 
dn iach  przez czynn ik i decydu jące na czoło 
aktualnych  zagadn ień  państw ow ych . W ta je m ­
n iczen i p rzyp isu ją  ten fak t w  p ierw szym  rzę­
d zie  in ic ja tyw ie  p rem jera  Jędrzejew icza, je d ­
nego z n a jak tyw n ie jszych  p rzedstaw ic ie li o - 
Jłwzu rządzącego w łaśn ie w  dziedzin ie  przebu­
dow y ustroju  państwa. „W ie lk a  tró jk a " w  o- 
sobach p rem jera  Jędrzejew icza , prezesa B B ­
W R . pułk. S ław ka  i w icem arsza łka  Sejm u p. 
Cara, re feren ta  pro jek tu  konstytucji BB., w  
ostatnich dniach usta liła  w ytyczn e  now ego  
p ro jek tu  zm ian y ustroju  państwa, k tó ry lo  p ro ­
je k t  przez usta prezesa S ław ka przedostał się 
.w n iedzie lę  z  m roków  gab inetów  m in is te r ja l- 
nyeh  i k lubow ych  na św ia tło  dzienne, z okazji 
dorocznego zjazdu  leg jon istów . Z  pod stóp 
k rzyża  Traugu ta  fa le  rad jow e  rozn iosły  na całą 
Polskę tę z nap ięciem  oczekiwaną enuncjację, 
in fo rm u jąc  społeczeństwo o zam ierzen iach  
u stro jow ych  dzis ie jszych  stern ików  n aw y  pań­
stw ow ej.

Cóż ża lem  przyn iosła  w ie lka  m ow a  ustro jo­
w a  prezesa Sławka?

Przedew szystk iem  k ry tykę  obecnie obow ią ­
zu jące j konstytucji i potępien ie „p a rty jn ic -  
tw a ". W  te j dziedzin ie  n ie przyn ios ła  m ow a 
n iedzielna nic nowego, gdyż do dosadnej k ry ­
tyk i ..konstytu ly-p rostytu ly '1, oraz potępienia 
s<-|i!'.0'vlaclzl\va . p a rty jn ic lw a  p rzy zw ycza iły  
r:fls w sw oim  czasie w yw ia d y  decydu jącego 
cp jn i ka. N ie  b y ły  rów n ież now otjPą  zapo- 

p prezes?. S ławka o konierzru->.:i w zino  
■wieroa \\r d/y P rezyden ta  R zcszypo^pM .U j, f

a m oże ty lko  postulat len, znany z poprzednich 
enuncjacyj program ow ych  czynn ików  rządzą­
cych, doznał pew nego skonkrelyzow ah ia  w  
stw ierdzeniu , że „w ład za  jest jedna i n iepo­
dzielna i skupiać się musi w  rękach P rezyden ­
ta, a pod jego  zw ierzchn ictw em  pozostawać 
m ają  organa w ładzy, przeznaczone do spełn ia­
n ia spadających na nie zadań. H arm on izo ­
w an ie  ich działa lności i rozstrzygan ie k o n fli­
k tów  m iędzy n iem i, należeć w inno do P re z y ­
denta"

N a jisto tn ie jszą  cięść m ow y  p. S ławka sta­
n ow iła  zapow iedź gruntow nego z re fo rm ow a ­
n ia  Senału i to zarów no w  dziedzin ie jego kom  
pctencyj. jak  i pod w zględem  sposobu pow o­
ływ an ia  lego ciała. B yła  to bezsprzecznie n a j­
ciekawsza część m ow y  n iedzie lnej, p ozw a la ją ­
ca w g ląd a ją c  w  in tencje i nastaw ien ie ustro­
jo w e  autorów  om aw ianego  projektu, N a w ią ­
zując do sw ych  slow  z przed  trzech mt, w yg i o 
szonych na zjeździe  leg jon ow ym  w  Radom iu o 
„e lic ie "  narodu, k tóra  pow inna za jąć w  pań­
stw ie  należną je j rolę, prezes S ław ek  rozw in ą ł 
ówczesną m yśl, m ów iąc  o ludziach p rzodu ją ­
cych, czy  zasłużonych, o kadrze obyw ate lsk ie j, 
k tóre j państwo —  n ie p rzyzn a jąc  żadnych ko­
rzyści osobistych —  pow inno zw iększyć p r a ­
w a  do oddzia ływ an ia  na spraw y publiczne. 
W  praktyce m a to- w yróżn ien ie  członków  „ e l i ­
t y "  w y ra z ić  się w  przyznan iu  im  i ty lko  im  pra 
w a  w yb ie ran ia  2/3 składu Senaiu, p rzyczem  po­
zostałą trzecią część pow oła  P rezyden t R zp li-  
tej. K to  m a do te j „e lity " ,  do tych u p rzyw i­
le jow an ych  w yb o rców  Senatu należeć, decy­
dować będzie w  przyszłości sam Senat. Poraź 
p ie rw szy  zostanie on w yb ran y  przez k aw a le ­
rów  Y ir tu ti M ilita r i i K rzy ża  N iepodległości, 
a w ięc przez tych, co „n ieś li sw ó j w ys iłek  na 
rzecz honoru, na rzecz państw a ponad m iarę 
zw yk łego  obow iązk ii". Tas  pow sta ły  Senat orze

Hitler meże 
pożar

( : )  P a ry ż . 7- 8- P A T -  „ L ‘O rJre“  analizując 
ó m iesięczny okres rządów Hitlera dochoda do 
wniosku, że now y reżim  w  N^emczecn zbankru 
tował. N ie na leży się a tego cieszyć —  podkre­
śla dziennik —  g d y ż  właśnie to zjaw isko stano­
wi najw iększe niebezpieczeństwo- Narodow i so 
cja liści posiadają w  rękach w szystk ie środki 
w ładzy  i nic ich nie obali, w  chwili nieuniknio­
ne] katastrofy Hitler w  celu ratowania siebie i 
swoich zwolenników' zaangażuje N e m c y  w  a- 
wantuirę, m ogącą spow odow ać pożar Europy-

Szminka zakazana
:) Berlin. 7- 8- P A T .  O kręgow e kierownictwo 

partji narodowo-socja listyeznej w e  W rocław iu  
ogłosiło rozprządzenie, m ocą którego uszminko 
wanym kobietom  jest wzbroniony wstęip na 
w sze lk ie  imprezy, urządzone przez narodo-

( : )  P a ry ż . 7 8- P A T  Ambasador francuski w 
Berlinie uczynił dziś rano wobaci rządu R zeszy  
zapow iedziane de-marche. W  godzinach popołud 
niowych analogiczne demarche z ło ż y ł  charge 
d‘affaires W ie lk ie j B-ytanji- 

• • •

( : )  P a ryż . 7. 8. P A T -  Korespondent ,-Le S o k " 
donosi z Berlina: W  tamtejszych kołach polity­
cznych przypuszczają, że  w odpowiedzi, ’ ak' 'j 
Rzesza niemiecka udziel', na demarche rra a c il 

Anglji, rząd niemiecki ma- rzekomo zapropono­
w ać zw ołsn '>  . posiedzenie sygnatariuszy paktu 
J eb . w czas-tf ku sego  Berlin pow & zy łby

Unie późn iej, komu przyznać „sza rże " osłonka 
„k ad ry  obyw a te lsk ie j", kom u uzyczyć zaszejzy! 
tnego p raw a uczestniczenia w  akcie w y L o r  - 
czym  członków  Senatu.

Szkoda, że w  enuncjacji prezesa S ław ka k om ­
petencje tego przyszłego Senatu nakreślano 
zostały ty lko całk iem  ogó ln ikow o w  te j fo r ­
m ie, że przew idziane jest „zw iększen ie  u p ra w -j 
niań Senatu przez przyznan ie m u rów n ego  
głosu z Sejm em  w  decyzjach, k tóre n a jw a ż ­
n ie jszych  spraw  państw a m a ją  d o ty c z y ć .;  
Brak rów n ież ca łkow icie  zapow iedzi, czy  i  Wt 
jak ie j fo rm ie  ulegn ie p rzem ian ie ustrój Sejj-l 
mu. z k tórego u praw n ien iam i p rzysz ły  Seni)*., 
„ e l it y "  m a być  zrów nany. 17

Log iczn ie  rozum iejąc, pro jek t n ie  p ow im etł^  
b v  zatem  uszczuplać kuinpetencyj Sejm u, leczi 
raczej je  pow iększyć, ho w  p rzec iw n ym  razie' 
jakaż m ogłaby b yć  rola Senatu „e lity " ,  z ró w ­
nanego w  sw ych  prawach z Sejm em  o uszczu­
plonych kom petencjach? T a k  nakazyw ałaby, 
logika, ale z drugie j strony n ie do pom yślen ia ! 
jest ewentualność zw iększen ia  upraw nień  Sef'-; 
mu. M ów i się natom iast o zm ian ie o rd yn ac jj, 
w yborcze j do Sejm u, w  fo rm ie  w p row ad zen ia ( 
okręgów  jednom andatow ych  i podw yższen ia  j 
cenzusu w ieku. y-

N iew ą tp liw ie  ju ż w krótce do jdą  do w ia d o -; 
mości publicznej dalsze szczegóły pro jek tu ! 
ustrojow ego, opracow anego p rzez czynn ik i rz&.- 
dzące, a w ów czas dopiero będzie m ożna w ydac j 
o tym  p ro jekc ie  n a leży ty  sąd. C h w ilo w o  wit=-i 
m y  ł vlko, że zam ierzonem  jest podniesieni^! 
ro li P rezyden ta  i w yb ó r Senatu na n o w y c li1 
zupełnie podstawach, n ie m ających  n ic  w spó l-j 
nego z po jęc iem  dem okracji. Jest to raczej! 
pew itego rodzaju  próba w p row adzen ia  oligaav 
ch ji, i toi —  narazie —  opartej na elem encie! 
w o jskow ym . W  jak i sposób próba ta p rzyo -; 
bleczc się w  relne kształty, a w  szczególności,) 
jak  czynn ik i m iaroda jne zam ierza ją  p rzep ro - ' 
w adzić zm ianę konstytucji, a raczej w prow adzę, 
n ia now ego  ustroju —  tego  p. prezes S ław ek; 
n ie  pow iedzia ł. Odsłoni to m oże ju ż na jb liższa ) 
p izyszłość.

spowodował
Europy

wych socjalistów. O rgan izatorzy zebrań obo­
wiązani są czuwać i ściśle kontrolować p rzy b y ­
w ające uczestniczki.

Fapen chce być ar. basadorem 
w Paryża

(: )  P a ry ż . 7 8. P A T ,  „L a  Liiberte" komentując 
w iadom ość „Deutsche Atfg. Ztg.‘‘ o projekcie 
złożen ia p rzez  wicekanclerza Paipena w iz y ty  
prem ierowi Daladierow i s tw erdza , że  pod pre* 
tekstem przygotow yw an ia  gruntu dla ewentual­
nego spotkania Daladlera z  H itlerem  k ry je ] sle 
koniec kar je ry  Papen<i, jako wicekanclerza- 
V. Papen pragnie swój pobyt w  Pa ryżu  Wyko­
rzystać dla nav. ązania przyjacilskidh stosumków 
z czynnikam i oficjalnemi, co pozw oliłoby  mu 
na wysunięcie swej kandydatury jako ambasa­
dora N iem iec w e Francji.

wę kontyngentów policji ochronnej, jaki ma 
być przyznany Austrii oraz sprawę zagadnienia 
policji samolotowej.

( : )  P a ryż- 7. 8. P A T -  „L e  CoBdien" podaje 

w iadom ość 7- M oskwy, jakoby  rząd sowiecki 

miał m ożność instrukcje do wszystkich placó­

wek dyplom atycznych- w  których  zabrania ja- 

ki»cJikoiwicż< stosunków pośrednich, c z y  też bez­

pośrednich % p rzebyw a jącym  obecnie w e  Francji 

'OOCi.4U

Demarche Francji i Anglii
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Światowa Konferencja Tora w ’Awdda
w Krakowie

(—) Otwarta w  ub. niedziel'.; Konserencja Tora 
w ‘ Awoda obradowała w  dniu wczorajszym w  
sali Żydowskiego Domu Akademickiego W  obra­
dach bierze udział slukiikudziesięciu delegatów -r 
także kilkanaście delegatek, reprezentujących or- 

■ ganizacje młodzieży Mizrachi w rozmaitych kra­
jach. Przedpołudniowe obrady miały przebieg 
dość burzliwy. W śród ugrupowań bowiem wcho- 
uzących w  saład ruchu Tor a w  Awoda istnieje ru- 
cnliwa grupa, dążąca do usamodzielnienia się i 
wyodrębnienia od Mizrachi. Ta grupa dsmonstro- 
wała dość wyraźnie przec.wko k’erownictwu -u- 
chu, które objęło prezydjum Konferencji. Żądano 
wyboru osobnego prezydjum i przez dość długi 
czas toczyła się na ten temat dyskusja. N ie brakło 
ze  strony tej grupy zarzutów na temat dyktatury, 
co zresztą zostało w  energiczny sposób skarcone 
ze strony przewodniczącego tow. Szapiro. W  całej 
tej dyskusji zwycięstwo odniosło k ie .'i ynictwo 
luchu, albowiem wybór prezydjum a iakż-3 stw ier­
dzenie liczby uprawnionych delegatów odłożono 
na później. Po  tym dość długotrwałym incydencie 
zabrał głos tow.Szragai (Palestyna) do sprawozda 
niaz działalności Egzekutyrwy ruchu Tara w ‘ A- 
woda W  obszernem, przeszło 2 godziny trwają- 

. cem przemówieniu zoDrazował tow. Szragai działał 
ność rozmaitych organiazcyj młodzieńczych, wcho 
cizących w skład ruchu Tora w ‘ Awoda Są to or­
ganizacje takie, jak Haszomer Hadati, Ceirej M i­
zrachi, Hapoel Hamizrachi a nawet organizeja ko­
biet „Brurja“ . Wedle sprawozdania organizacje te 
rozw ijają się pomyślnie, choć mają jeszcze w iele 
zadań do spełnienia. Co szczególnie rzucało się w  
oczy ze sprawozdania Szragaia, to ciągłe podkre­
ślanie elementu pracy w  Palestynie. Mówca dość

ostro krytykował rozmaite centrale Mizrachi w  
krajach Europy, zarzucając, że część chaluców Mi­
zrachi nie jest dostatecznie przygotowana do pia- 
cy w  Palestynie. Tow . Sz.-ag ii wypo viedział się 
przytem zdecydowanie za formą kihuea i  za w y ­
łącznością elementu cbalucowego, świadomego ro ­
li w  odbudowie Palestyny. Silnie odgrodził mów­
ca ruch Tora w ‘ Awoda od ideologji le vicy, a tak­
że od sposobu wychowywania rewizjonistów, & 
dłużej zatrzymał się nad kwestją agody, zawar­
tej między Hapoci Hamizrachi, a  Histadrut Haow- 
dim broniąc tej ugody. ij

( : )  W  godzinach popołudniowych odby ło  się 
drugi© posiedzenie Konferencji. Rozpoczęło się 
ono ze znacznem opóźnieniem z  powodu w ielkie­
go  natłoku gości. k tó rzy  p rzyby ł15 z  odległych 
m iejscowości na konferencję M izrachi- Na po- 
południowem posiedzeniu wybrana nareszcie 
prezydjum  Konferencji. W  skład prezydjum we- 
szil1:; dr. Gotesdiener, rabin Halpern. L ew i 
Jiingst^r (Sosnow iec); G ardi (Pa lestyna), rabin 
Szapird (Rumunia). Kasner (B ratysław a), Grdn- 
uerg (W arszaw a ). Ehrlich (Lw ów ). Szapiro (Bu 
daipeszt, Unger (Tarnów ).

P o  w yborze prezydjum od b y ła  się dyskusja 
nad sprawozdaniem  kierownictwa. W  dyskusji 
m ów cy poddali krytyce działalność kierowni­
ctwa- a szczególnie krytyczn ie ustosunkowali 
się do pakitu zaw artego  m iędzy Histadrut Haow- 
dim a Hapoel Mizrachi- Dysksuja trwała do 
późnej nocy.

Eimonsfraeje icmunislyczne Hfcmczech
Berlin , 7. 8. W  ciągu ub ieg łe j nocy usiłow ali  

Komuniści urządzić dem onstracje, zosta li je d ­
nak za każdym  razem  rozpędzeni W  dzie ln i­
cach, w  których zauw ażono wzm ożoną dz ia ­
ła lność kom unistyczną dokonano dziś nad ra ­

nem  rew iz ji,  aresztu jąc przeszło 50 osób. P o -  
zatem  w  r§ce p o lic ji w pad ła  ta jna  kom unisty 
czna rad jostac ja  nadaw czo-oodbiorcza. A r e ­
sztow anych  odstaw iono do obozu koncentra­
cyjnego.

Strajk w Pensylwanii trwa
:) N o w y  Jork. 7- 8. W b rew  poprzednim w ia ­

dom ościom  o zakończeniu strajku w zagłęb iu  
w ęglow em  w  Pensyjwanji nadchodzą Obecnie 
z  b row nyille  doniesienia, że górn icy nie podjęli 
p racy i zamierzają strajk kontynuować Na 
.vczorajszem zgrom adzeniu delegatów  górw  

c z y  eh. w ypow iedziano się znaczna w iększością 
g łosów  za dalszetn prowadzeniem  strajku przy

najmniej do piątku. Uchwała w  siprawie kontynuo 
w an ia  strajku zapadła na znak protestu przg- 
c w  niewciągnięciu reprezentantów górn iczych  
do lokalnych koinisyj rozejmu przem ysłow ego . 
P rzew odn iczący związku górników zw róc ił się 
do strajkujących górników z  apelem, aby po­
w róc ili do prący.

■1

: Dollfuss zaproszony dn Rzymu
' W iedeń , 7. 8. O fic ja ln ie  potw ierdza ją , że
kanclerz dr. Dollfuss zosta ł przez Mussohnie- 
ko zaproszony do Rzym u- Term in wyjazdu 
kanclerza n ie  został jeszcze ustalony. W skazu ­
ją , że ch w ila  obecna n ie jest korzystna ze 
j.względu na konieczną obecność kanclerza w  
iAustrji. K o ła  po lityczne są zdania, że zap ro ­
szenie dra DoHfussa do Rzym u stoi w  związku 
z  in terw encją  dyp lom atyczną w  Berlin ie.

Straszny czyn pijaków
P a ry ż , 7. 8. Do pew n ej gospody w  Nantes, 

uczęszczanej p rzew ażn ie przez robotn ików  por 
tow ych , p rzyb y ło  w zeora j czterech  robotn i­

k ów  dokow ych , k tó rzy  bez na jm n ie jszego  p o ­
w odu  poczęli strzelać do obecnych, przyczem  
10 osób odniosło pow ażn ie jsze  rany N apastn i­
ków , k tórzy  b y li w  stanie podp itym , areszto­
w ano.

Balbc wystartuje jutro
N o w y  Jork, 7. 8. Eskadra lotn icza generała 

B albo w ciąż jeszcze tkw i na N o w e j Fun lan- 
d ji i m im o korzystnej pogody, jaka panow ała 
w  ostatnith dniach nie zdecydow ała  się na 
p rze lo t A tlan tyku . Jałt słychać, zam ierza  Balbo

Lotnicy francuscy ponad Ba war ją
( : )  P a ry ż . 7- 8. (B ) Lo tn icy  francuscy Codos 

i Ross i, lecący z  N ow ego  Jorku na samolocie 
,»Le Br,'x “  w  celu pobicia iekordu długodystan 
sow ego  w idziani byli w  nocy, o  godz. 2, w odte 
g łośc i 20 km na południe od W iednia* W ed le 
czasopisma sm ogowego ,.L‘ Auto“  w  przelocie po 
nad Bawąrją lotn icy donieśli, ź e  zauw ażyli zna 
czny ubytek benzyny* jaki prawdopodobnie po­
wstał wskutek nieszczelności zbiornika. M ają o- 
ni jednak nadzieję, że  m im o to  uda >m się dole 
c leć do  Bagdadu.

Rekord dłHgoóci lotu — 
pobity.

Paryż, 7. 8. P A T . W ed łu g  o trzym anych  tu 
w iadom ości n ieo fic ja ln ych  lo tn icy  francuscy 
Codos j Rossi przelecieli nad A leppo  (północna 
S yb er ja ) o  godz. 13.30, b ijąc  w  ten sposób o 
160 m il. rekord długości lotu bez lądowaniu, 
ustanow iony w  lu tym  rb. przez dw u w o jsk o ­
w ych  lo tn ików  b ry ty jsk ich  G ayforda  i N icc- 
letta. D otychczasow y rekord wynosił 5341 mii.

Zagrzeb , 7. 8. P A T . M iędzypaństw ow y m ecz 
p iłkarsk i Jugos law ja -C zechosław ja  zakończył 
się sensacyjnem  zw yc ięs tw em  Ju gos law ji 3 1  
ĆO-OY

List Marsz. PWwidsklegu 
do Zjazdu legionistów

iu )  Pode zas niedzielnej Akadem ji legionowej 
od czy ta ł prezes Jan Piłsudski pon iższy list od 
marsz. Piłsudskiego;

Pikiliszki 4- V III. 1933 

Kochani P rzy jac ie le !

Na W a s z  Z jazd w  W arszaw ie, nie mogąc 
przyjechać, p iszę list.

K iedy teraz na brzegu pięknego, Podwilniań- 
skiego jeziora  siedzę I słucham cięjiego szmeru 
łagodnie pluszczącej fali, wspominam dzie/t swo 
jej burzliwej, pełnej przygód  przeszłość-

Powtarzam  tedy  cudne słowa poety :

,.Bo kiedy grzeb ię  w  O jczyzn y  popiołach 
I potem ręęe znów na sercu kładę 
W sta ją  mi z  grobów  m ary takie ładne,
Tak ie  Przejrzyste, świeże, żyw e, młode,
Że po nich płakać nie umiałbym szczerze".

A  najczęściej po g ło w ie  snują się te chwile 
g ro zy  i uporu duszy, których tny tak dużo i tak 
wiele m am y za sobą.

Chwile, gd y  serca az łam ały z bólu i zm ęcze­
nia, gd y  czo ła  zroszone b y ły  nietylko potem, 
ale często i krwią, a ja naw o ływ ać musiałem do 
trwania 5 w ytrzym ałości. N iechybnie należym y 
do okresu ..O jczyzny w  popiołach", a w ięc są' 
„ładne" ta nasza praca i nasza w ytrw ałość-

I zdwnym  zbiegiem  okoliczności jednocze­
śnie, gdy  chw ile g ro zy  przypominam., w  mo­
drych falach iezńora w idzę o czy , oczy  tak mr 
m^łe i tak szczerze kochane, o c z y  dziecka P«*ł 
ne zachwytu i pełne ciekawości.

A  zaw sze m yślę, że  tak żyć, jak ży łem  warto 
było . jak warto było  ten ból i zmęczenie prze 
zwyciężać- jak przezwyciężałem .

(— ) Józef Piłsudski-

Zwolnieniu aresztowanych 
rewizjonistów

( : )  Jerozolim a. 7. 8. Ż A T  Jak się dowiaduje 
ŹATna, w  dniu ju trzejszym  uwolnionych będzie 
sześciu z  POŚród rewizjonistów, aresztowanych 
poa zarzutem przynależności do- nielegalnej o r­
ganizacji- Mają. b rć  zwolnieni;'Zim asnowicz 
Eliezer. Zur, Schneidermann, Gtakelmann j Sa*o 
ni. Pozosta li staną w  dniu ju trzejszym  przed sę 
dzią śledczym  w  Jaffie.

Pod sąd doraźny
( : )  O rgana P P  a resztow a ły  na terenie powia­

tu wadowickiego Jana Zająca i Kazim ierza Klę- 
czara, jako sprawców napadu rabunkowego, do­
konanego w  dniu 2 bm. w  G ierałtow icach n »  
dom  gospodarza Jana Pali, który w raz z synem 
zosta ł Zam ordowany p rzez bandytów. Areszto-* 
warti, k tórzy  staną przed sądem doraźnym, p rzy  
znali się do zbrodni i podali wspólników. (P IAT )

W arszaw a , 7. 8. P A T . Praw dopodouny prze 
b ieg  pogody na w torek, dnia 8. bm .: Pom orze, 
W ie lkopo lska  i W ileń sk ie : W zrost zachm urzę 
n ia  ze skłonnością do bu rz lub przelotnych  o* 
padów . U m iarkow ane w ia ir y  po łu dn iow o-za ­
chodnie, skręcające przez zachód ku północne­
mu zachodow i. Pozostałe dzie ln ice: W  da l­
szym  ciągu pogoda słoneczna o p rze jśc iow ym  
w zroście  zachm urzenia, w  godzinach popołu­
dn iow ych  ze skłonnością do burz. Upalnie, 
S łabe w ia try  połudn iow o-zachodn ie.

—  ( : )  SEKCJA G IE R  S P O R T O W Y C B  ŻKS  
„M A K K A B I"  zawiadam ia, że  w zw iązku z raz 
poczęciem  sezonu jesiennego II- rw a ły  mi­
strzostw odbędzie się zebranie członków1 pierw­
szych drużyn męskich sŁC■■ Yoiórniaik*? koszy- 
kówki i satków ki dnia v hm. o  godz. 8.30 w. 
w  Vtka1u klubowym , przy ul. Jagiellońskiej 10-
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M. A B R A H A iyISON

Korespondencja  Ż A T . d la  „N o w ego  D zienn ika"

R ząd  czechosłowacki w id z i się zaszczyconym  
ijm , że X V I I I - y  Kongres s jon is lyczny zw o ła ­
ny  został do P rag i. Rząd, w ładze adm in istra­
cy jn e i w szystk ie  stronnictwa czeskie pragną 
skorzystać ze sposonności, aby w  obliczu  t y ­
sięcy ży d ó w , p rzybyw a jących  na Kongres za ­
m an ifestow ać p rzy jazne uczucia narodu czes­
k iego  i je go  sym patje  d la  nadodu żyd ow sk ie ­
go i  jego  dążeń sjon istycznych. M a to rów n o ­
cześnie b yć  pew nego  rodza ju  o fic ja ln ą  demon 
stracją  C zechosłow acji p rze c iw  fa lom  antyse­
m ityzm u , które za lew a ją  p rzy leg łe  k ra je  n ie ­
m ieckie.

Czeska reżyserja  państwowa pragn ie m orał 
n ie, gospodarczo w yzyskać  św ia tow y  z jazd  s jo  
n istów  d la  sw ych  celów . Zręczna dyp lom acja  
czeska um ie na leżyc ie  ocenić sym patje św ia ­
ta  żydow sk iego  dla m łodego państwa. W  tym  
celu zaproszono kom petentnych doradców, aby 
pouczy li w łaśc iw e organy państw ow e, jak  na­
le ży  zaaranżow ać dem onstracje sym patji dla 
sjan izm u i rów noupraw n ien ia  Ż yd ów

Noirm alny rozw ó j repub lik i czechosłowac­
k ie j jako  państwa w ie lonarodow ego  w ym aga  
spokoju i dem okratycznych urządzeń, w y m a ­
ga zadow olonej ludności żydow sk ie j jako  patr 
jo tycznego elem entu państwowości czechosło­
w ack ie j.

P ie rw szy  akt tej oto o fic ja ln e j, filosem ick ie j 
p o lityk i zadem onstrow any został w  tych 
dniach p rzez prezydenta Masaryka. M asaryk 
p rzy ją ł liczną delegację żydow ską i omaw iał 
z  n ią  p rzy ja źn ie  stan kw estji żydow sk ie j na 
ca łym  św iecie, jak  rów n ież życzen ia  i nadzie­
je  ludności żydow sk ie j. P rezyden t M asaryk, 
k tó ry  jest zarazem  filo zo fem  i m ężem  stanu, 
pocieszał Ż ydów , że dem okracja  —  w cześn ie j 
n iż  przypuszczają  —  znów  stanie się powszech 
ną fo rm ą  rządzenia, równocześn ie zaś zan ik ­
n ie  poczęści lub całkow icie oh ydn y prąd anty 
sem ityzm u, k tó ry  za lew a obecnie r ó w m e żw ie l 
k ie  k ra je . C oko lw iek -by  jednak  się stało w  
kra jach  p rzy leg łych  —  republika czechosło­
wacka n ie  u legn ie te j zarazie i nadal będzie 
k ra jem  dem okracji i rów noupraw n ien ia . Czu 
w ać się też będzie nad tern, aby ludność n ie ­
m iecka w  Czechosłow acji n ie  została ogarn ię­

ta duchem h itle row sk im  i n ie  stała się n iebez 
pieczeństwem  dla ludności żydow sk ie j d z ie l­
nic n iem ieckich. Rząd uczyni wszystko, aby 
spokojne i zgodne w spółżycie  Ż yd ów  z pozo­
stałą ludnością trw ało  i ro zw ija ło  się zgodnie 
z tradyc ją  p rzy ja źn i w szystk ich  obyw ateli.

D elegacja  żydow ska opuściła tę dłuższą au- 
d jencję  u prezydenta M asaryka w  tern p rze­
św iadczeniu , że rząd nadal stać będzie na stra 
ż y  ładu, wolności i rów ności w szystk ich  patr- 
jo tycznych  obyw ate li kraju . A u d jen c ja  spowo 
dow ała  podniesien ie na duchu ludności żyd ów  
sk iej i dała do zrozum ien ia  w spółobyw atelom  
n iem ieck im , że Czechosłow acja  n ie pozw oli 
im portow ać do k ra ju  antysem ityzm u.

Prof. M asaryk z ło ży ł swe ośw iadczen ie bez 
aw orsK iego cerem onjału, bez konw encjona l­
nych  kom plem entów , lecz po ludzku i spra­
w ied liw ie , jako  w ie lo le tn i orędow n ik  praw a 
i sp raw ied liw ości. M asaryk jest, jak  się oka­
zało, doskonale po in form ow an y o sytuacji ż y ­
dów  na całym  św iecie, o s jon istycznych  suk­
cesach i perspektywach w  Palestyn ie. Cała 
p raw ie  prasa czeska obszernie om ów iła  wspo 
m nianą audiencję, kom entując ją  jak o  suge- 
stę, że p rzy ja zn y  stosunek do kwesti żyd ow ­
skiej jest dziś dla Czechosłow acji doniosłą 
sprawą polityczną.

Jest w ie lce  prawdopodobnem , że prezydent 
M asaryk w eźm ie  osobiście udzia ł w  jednem  z 
państw ow ych  w ystąp ień  na cześć Kongresu, 
co będzie doniosłą dem onstracją polityczną.

Prezyden t M asaryk szczególn ie p ragn ie za ­
szczycić obecnego prezydenta św iatowej' o rga ­
n izac ji sjom istycznej Nahum a Sokołowa, z k ló  
rym  przez czas dłuższy w spółpracow ał w  A -  
m eryce, gdy Sokołow  i Brandeis w raz  z całą 
organ izacją  sjon istyczną pop iera li w ys iłk i p ro f 
M asaryka oraz in terw encje  u prezydenta W i l ­
sona w  spraw ie u tw orzen ia  republik i czecho­
słow ackiej.

Ludność żydow ska  Czechosłow acji dumna 
j jest z tego, że Kongres odbędzie się w  dem okra 
i tycznym  kra ju  M asaryka i podejm ie w szelk ie 
j w ys iłk i, aby jakna juardzie j im ponująco K on ­

gres pow itać.

Sesja Rady Agencji Żydowskiej
Sesja R ady A gen c ji Ż ydow sk ie j po trw a  tym  

razem  2 dni, a to 31 sierpn ia i 1. w rześn ia  br
Porządek dzienny sesji przedstaw ia  się na­

stępująco:

P IE R W S Z E  P O S IE D Z E N IE , C Z W A R T Ę K  31 
S IE R P N IA , 11 GODZ. P R Z E D P O Ł .

1) Zaga jen ie  przewoniczącego. R ady  A gencji 
Ż ydow sk ie j, 2 ) M ow a pow ita lna  prezydenta 
A gen c ji żyd ow sk ie j, 3 ) Sprawozdan ie po litycz 
ne E gzeku tyw y, 4 ) W y b ó r  kom is ji w e ry fik a ­
cy jnej.

D R U G IE  P O S IE D Z E N IE , C Z W A R T E K  31. 
S IE R P N IA , 4-ta GODZ. P O P O Ł .

5 ) Spraw ozdan ie kom is ji w ery fik a cy jn e j, 6 ) 
Sprawozd m ia  E gzek u tyw y  o działalności 
A gen c ji Ż ydow sk ie j w  Pa lestyn ie  \y okresie 
11931— 1933, a ) ko lon izacja  rolna, b ) im igracja , 
c )  finanse, 7 ) sprawozdanie w  spraw ie p lanów  
reorgan izacji A gencji żydow sk ie j, 8 ) W y b ó r  
kom isji.

T R Z E C IE  P O S IE D Z E N IE , P IĄ T Ę K , 1 
W R Z E Ś N IA  10 GODZ. P R Z E D P O Ł .

9) Dyskusja nad w ygłoszonem i referatam i

C Z W A R T E  P O S IE D Z E N IE , P IĄ T E K . 1.
W R Z E Ś N IA , 3-cia  GODZ. P O P O Ł .

10) D alszy ciąg dyskusji, 11) Spraw ozdan ia 
kom isji i pow zięcie uchwał w  spraw ie przed ­
łożonych wniosków , 12) W y b ó r  organów  Agen 
c i, 13) Zam knięcie sesji.

Biura Egzekutywy sjonistycznej 
w Pradze

E gzeku tyw a  O rgan izac ji S jon istycznej w 
Londyn ie  donosi, że z dniem  13 bm. centrala 
E gzeku tyw y  zostaje przeniesiona na czas trw a 
n ia X V I I I  Kongresu do P rag i. W szystk ie  lis ty  
i te legram y przeznaczone dla E gzek u tyw y  i 
Sądu Kongresow ego w in n e być w  tym  te rm i­
nie przesłane na adres: E gzeku tyw a O rgan iza ­
c ji S jon istycznej, Praga , Celetna 31. Adres te­
leg ra ficzn y  b rzm i: „K ongrezion , P raga ”

Równocześnie E gzeku tyw a  donosi, że nara- 
i dy Sądu Kongresow ego w  spraw ie p rzeprow a 

dzomych w yb orów  rozpoczną się w  dniu 14. 
bm. w  Pradze i zostaną praw dopodobn ie ukoń 
czone w  dniu 18 bm. U grupow ania , które za ­
m ierza ją  złożyć sw oje skargi ustnie, w inne 
zw róc ić  uwagę na te term iny. P isem ne proto­
k o ły  przeznaczone dla Sądu Kongresow ego mu 

| szą być naczas w n iesione do E gzeku tyw y,

Pcredzen e sIcńslfiF$c f .C .
Posiedzen ie sjońskiego A. C. zostało zw ołane 

do P rag i na w torek  15. sierpnia. Rozpoczn ie 
się ono o godz. 8.30 w ieczór w  gm-ichu obrad 
Kongresu Celetna 31. Sesja A. G. potrw a  do 
20 bm.

U delikatn la  n a*k órak

HYPŁ0 BEBE SZOFHflWA

Porządek dzienny Światowej 
K onferencji Mizrachi w Krakowie

(—) Środa dnia 9 bm. o godz. 8 w ieczór: Uroczy* 
ste Otwarcie Światowej Konferencji M izrachi wj 
w  sali kina „Atlantic”  przy ul Stradom 15 obej* 
mie: 1) Zagajenie — Rabin M. Berlin, Jerozolima.,
2) Powitania —  3) Przemówienia — H. Farbsteans 
(Jerozolima), Rabin S. Brodt (Tom aszów), Rabin' 
W  Gold (New  York).

Drugie posiedzenie: Czwartek, dnia 10 bm. o g. 
9 przedpoł. w  sali Żyd. Domu Akademickiego. 4Y 
W ybór prezydjum, 5) Sprawozdanie Światowej) 
Centrali Mizrachi, 6) Dyskusja generalna, 7) Wy. > 
bór komisyj.

Trzecie posiedzenie, godz. 3 poDołudniu, 8 ) Dal-" 
szy ciąg dyskusji, 9) Narada Rabinów.

Czwarte posiedzenie, godz. 8 wieczór, 10) Nasza 
organizacja i jej zadania w żyaostwie religijnem 
i w  odbudowie Palestyny —  Rabin J. L. Fisch- 
man, (Jerozolima), 11) Zasady ideologiczne M izra­
chi — Rabin M. A. Amiel, (Antwerpja), 12) Dysku­
sja

Piąte posiedzenie, Piątek godz. 9 przedpołud­
niem, 13) Zorganizowanie a liji Żydów religijnyci. 
M Szapiro (Jerozolima). 14) Dyskusja.

W  piątek popołudniu i w  sobotę w ieczór posie­
dzeniu komisyj.

Szóste posiedzenie. Niedziela, godz. 9 przedpołu­
dniem 15) Sytuacja w  sjonitmie —  II. Farbstein, 
16) Nasze stanowisko na Kongresie Sjousinm. —> 
Rabin m. Berlin. 17) Dyskusja.

Siódme posiedzenie, godz. 3 popołuan.a, 18) Dal­
szy ciąg dyskusji.

Ósme posiedzenie, godz 8 wieczór. 19) Uchwały 
20) W ybory, 21) Zamknięcie Konferencji.

Rabin Meir Berlin 
przybywa do Krakowa

:) W  dniu dzisiejszym przybywa do K akowa 
prezes Światowej tjgarfza^łi Mizrachi rabiin Meir 
Berlin. Rabin Berlin przybywa w’ związku z e  
Światową Konferencją Miz-rachi Przybędzie on do 
Krakowa o godz. 8.30 rano. Na dworcu zostanie 
przyjęty w  sailoui© recc.pcyinym przez delegatów 
Mizrachi. Mizrachi wzywa wszystkich towarzyszy 
<lo wzięica udziału w  uroczystości powitania pre­
zesa Mizrachi.

U M > Y M r4 r J A

—  ( : ) CARMEN Z W ANDA WERMIŃSKA- W
czwartek, dnia 10 bm. wieczorem, daje opera kra 
kowisiku oiperę w  czterech aktach Bizet‘a „Carmen” , 
z  gościnnym występem świetnej śpiewaczki orer 
polskich i zagranicznych. Wandy Wermińsk’V>!. 
W  dalszych partijaidh wystąpią anty&cll naszej ope­
ry  pip.: M. Chmiel-Tryczyńsk®' J- Stępniowski, 
Stef. Romanowski, A. Mazanek i ńyii- Opracowa­
nie muzyczne opery „Carmen” dyr. Bod. WaMek- 
Wałewskiego, reżyseria Stefama Romanowskiego.

— ( : )  TEATR „BAGATELA” . Dziś, w e  wtorek, 
8 bm. w  „Bagateli”  rozpoczyna gościnne występy 
Zydtow.slki Teatr Dramatyczny w  Polsce ,,Trupa 
Wileńska” , pod kier. M- Mazo, w  sztuce ..Krzycz­
cie Chiny” . Zdarzenie w  9 ogniwach Sergiusza Tre 
tjaikowa. Inscenizacja i reżyserią J. Rotbaum. U- 
ksztalt przestrzeni s<ten. arch. Sz- Syrkuo. Muzyka 
Kobna. Dekoracje własne. Bidety w  kasie „Bagate­
li”  od godz 10 ramo w  cenie od 70 gr. do zł 4.

— (: )  GOŚCINNE W YSTĘ PY  A. LERNER I 
D. ZAJDERMANA w  Żyd. Teatrze Letnim. Dziś, o 
godz. 9.15 w feca. Powtórzenie obory „Bar Koch- 
ha“ A. Goildfadena, w  wykonMl®1 całego zespołu 
7, pp. A. Lerner i D. Zajdermanem na czeJe-
:) — „FR*4ULEIN DOKTOR" NA PROWINCJI. Te­

atr Objazdowy pod dyrekcją Tadeusza Pilarskiego 
(sen.) i Józefa K he^k ieso n a'hył wyłączne Prawo 
grania głośnej sztuiki Jerzego Topy pt. ..FrauJein 
Doktoi , z  którą wyjeżdża w pierwszych dniach 
września na objazdy po Polsce.

REPERTU AR  TE A TR Ó W  KRAKO W SKICH .

TEATR „BAG ATELA"
Wtorek, 8 b>m., o godz. 8.30 wipcz.: ,K rzyczcie  

Chiny!”
Środa, 9 bm.t o godz. 8.30 wiecz-: .K rzyczcie

Chiny”

ŻYDOW SKI TE ATR  LE TN I (STRADOM 11).

Wtorek, o godz- 9.15 wiecz.: ,.Bar-Kochba“
Środą, o godz. 9.15 wlecz.: „Bar-xv.ocbba”
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Linja 
Konstanca - Hajla

,W ostatnim  numerze (31) oficjalne­
g o  organu rzą d ow ego  >,Po>iska Gos- 
podancza" znajdujem y artykuł o no­
w e j linji komunikacyjnej Konstanca—  
Hajla. napisany p rzez p. R . Piłsud­
skiego- Z  artykułu tego  podajem y w y  
jątkl:

§ Do^ydhicizasowe połączenia komunikacyjne 
Polsk i z  krajami Boskiego Wschodiu nastręczały 
wiele daleko idących trudności uniem ożliw iają­
cych  ro zw ó j i.aszej ekspansji gospodarczej, — 
zw łaszcza  d o  Palestyny, w  tym  stopniu, jakby 
togo w ym agała  dobra koniunktura, panująca o- 
h^cnie w  tym  kraju- 

Z  4 w chodzących  w  rachubę dróg —  przez 
Gdynię, Hamburg, Triest i Konstancę —  każda 
m iała swoje słabe strony.

O prócz trudności transportowych, hamują­
cych rczw ó j polsko— lewantyńskich stosunków 
handlowych, brak bezpośredniego połączenia o* 
k rętow ego pod polską flagą  b y ł  p rzyczyn ą  sta­
łego  odpływ u  zagranicę w iększych  sum Pienię­
żnych  w  postaci należności, inkasowanych przez 
obce tow arzystw a żeg lugow e za  karty okręto­
w e i frachty. Opierając się na danych z  roku ir  
biegłego, charaiKtoryzująiC-ych nasz ruch pasażer­
ski i tow arow y z  Bliskim W schodem , można w  
przybliżeniu przyjąć, ź e  straty, pontoskme z  te­
go  powodu przez polski bilans płatniczy w  1932 
r., s ięga ły  przeszło 4 m iljony złotych- 

Uruchomienie Jinji Konstanca— Hajfa, tffz j: je­
dnoczesnej m ożliw ości polepszenia transportu 
ko le jow ego  na odcinku rumuńskim (pociąg1 z b o  
rowe i t. d.) oraz ewentualnym wyzyskan iu  w  
następstwie budowanej obecnie strefy w olnocło­
wej w  Konstancy dla ce iów  konsygnacyjnych 
naszego eksportu na Lewant _  usunie w ięk ­
szość dotychczasowych niedomagań komunika­
cyjnych na tym  szlaku- S tw orzy  m iędzy Polska 
a krajami B lisk iego W schodu tanie i szybkę 
g d y ż  trw ające na odcinku W arszaw a— tla jfa  za­
ledw ie 5 dni, połączenie Pasażersko— tow arow e- 
otw ierające zupełnie nowe p erspek tyw y przed 
naszą ekspansją gospodarczą na Bliski Wschód- 

L in ja Konstanca— Hajfa będzie m iała znacze­
nie dwojakie: jako in ja  em igracyjna (do Pa le ­
s tyn y ) o raz jako linja tow arow a (do krajów  B li­
skiego W schodu w  ogólności).

Obrót handlowy Polsk i z  krajam i B ilskiego 
W schodu —  nawet m imo w y że j w yszczegó ln io­
nych trudności transportowych —  przedstaw ia 
się dość poważnie- 

Uwzględniając wyjątkow o dobrą sytuację go­
spodarczą Pa lestyny, n a leży  się siPodz'ewać, że 
obroty z  tym  krajem  będą wzrastały- 

N ie zn aczy  to jedna!: bynajmniej, a b y  eksplo­
atacja tej linji' m iała już obecnie b yć  obliczona 
na przew óz ładunków. W prost przeciwnie, Linja 
palestyńska powstaje dziś jako linja wybitn ie 
pasażerska dla przewozu em igrantów  żyd ow ­
skich- Na w iększe partje ładunku n"e może ona 
obecnie liczyć, tak z racji stosunkowo m ałej Je­
g o  w ogó le  ilości (około 2 tysiące tonu miesięcz­
nie drobnicy), jak również rozdrobnienia na kil­
ka szlaków  o ra z  konkurencji zagran icznych  to­
w arzystw  okrętowych.

Zagadnienie przewozu towarów  nabierze dla 
niej p i ak tycznego znaczenia top 'ero  wówczas 
gd y  w  m yśl zasady, że handel idzie za banderą- 
nasze obroty z  Bliskim  W schodem , z  racji same 
g o  fakto istnienia dogodnej i szybkiej komuiiikp- 
c ji na trasie Konstanca— Hajfa. ulegną radykalne 
mu zw iększenia w kerunku sw e j naturalnej teu- 
dencii rozw o jow ej-

Um arzanie zaległości podatkowych
( ! )  Okólnikiem ministerstwa skarbu z dnia 2 

8ierpmaT933 r. 11. D. V  30U3/I/83 przedłużone zo­
stało do końca giudnia br. uprawnienie utzędów i 
izb skarbowych do umarzania zaległości podatko­
wych, udzielone okólnikiem ministerstwa skarbu 
z dnia 23 marca r. L . D. V . 11660/1/33.

Urzędy skarbowe zostały okólnikiem tym upo­
ważnione do umarzania zaległości w podatkach 
przemysłowym i dochodowym, pochodzących z 
okresu 1 stycznia 1932 r. do wysokości 100 zło­
tych, nie licząc dodatków, w każdym z tych po­
datków dla poszczególnych płatników. T o  samo 
uprawnienie przysługuje w  stosunku do grzywien 
do kwoty 100 złotych.

Izby skarbowe są upoważnione do umarzania 
zaległości, pochodzących z okresu do 1 stycznia 
1932 r. dla poszczególnych płatników, a to: 1) po­
datku przemysłowego —  d.o 10.000 złotych; 2) po­
datku aocnodowego do d000 złotych; 3) podatku 
majątkowego do 10.000 złotych; 4) podatku cd ka 
pitałów i rent do 1000 złotych; 5) podatku grun 
towego do 1500 złotych; 6; podatku od nieruebo-

o-O-o-

mości do 1000 zlotyoli; T) podatku ud lokali, do 
500 złotych. Wymienione sumy nie obejmują do­
datków, które automatycznie podlegają umorze­
niu. W  tych samych granicach wolno umarzać 
grzywny, pochodzące z okresu do 1 stycznia 1932 
toku.

Umarzanie będzie stosowane na indywidualne, 
należycie umotywowane podania płatników w wy, 
padkach, gdy ściągnięcie zaległości w drodze przy­
musowej mogłoby zagroz;ć egzystencji c-konomicz 
nej płatnika.

Ubodzy płatnicy mogą w podaniu o umorzenie 
zaległości prosić zarazem o zwolnienie tego poda­
nia od opłaty stemplowej, na podstawie artykułu 
142 puokt 17 ustawy stemplowej, jeżeli uiszczenie 
opłaty stemplowej nie jest możliwe bez dotkliwe­
go uszczerbku majątkowego. W  innym wypadku 
oplata stemplowa wynosi 3 złote.

Zwłaszcza niezamożni płatnicy podatku lokalo­
wego, od nieruchomości i gruntowego, powinni 
domagać się umoizenia im zaległości podatkowych.

Przedłużenie ulefwleA <v eenle iwtedeefw 
przemysłowych

(!) Ponieważ postanowienia okólnika minister­
stwa skarbu z dn. 22. III. 1932 r. dotyczące ułat­
wień w cenie świadectw przemysłowych w związ­
ku z akcją zwalczania bezrobocia, częściowo w y­
gasły z dniem 1-go lipca b. r., co w szczególności 
odnosi się do ulg, przewidujących zwolnienie od 
dopłaty do ceny świadectwa przemysłowego w yż­
szej kategorji w wypadkach, gdy w okresie od 1 
stycznia do 1 lipca 1933 r. będzie miało miejsce 
powiększenie ilości zatrudnionych robotników w 
porównaniu z ilością, przyjętą za podstawę do 0- 
kreślenia kategorji świacfectwa przemysłowego na 
r. 1933 —  Związek Izb z inicjatywy Izby przemy­
słowo-handlowej w Łodzi wystąpił do ministerstwa 
skarbu z szczegółowo umotywowanym wnioskiem 
o przedłużenie tej ulgi do końca bież roku.

W  związku z powyższem wystąpieiem Izba prze­
mysłowo-handlowa w Łodzi podaje do wiadomości, 
i i  stosownie do jej wniosku, przedstawionego 
przez związek izb, ministerstwo skarbu obwiesz­
czeniem z dnia 13. V II. 1933 r. L. O. V  31939/4/33,

skierowanem do wszystkich Izb skarbowych", prze- 
dłużyła do końca bież. roku termin, do którego 
przedsiębiorstwa przemysłowo mogą zwiększać 
stan załogi robotniczej, ubiegając się równocze­
śnie o zwolnienie od dopłaty z tytułu wyższej ka­
tegorji świadectwa przemysłowego.

Fooatek obrotowy tylko od produeenia?
( ! )  Jak się dowiadujemy, Ministerstwo Skarbu 

przystępuje do opracowania projektu nowelizacji 
przepisów ustawy o  podatku obrotowym. W  związ 
ku z temi pracami zanotowano —  jak już o tern 
pisaliśmy —  wyjazd do niektórych krajów, mia­
nowicie do Austrji, do Czechosłowacji i  t. d. pp. 
dra Lubickiogo z Izby Przemysłowo-handlowe) i  
p. Jana Rejsa z Ministerstwa Skarbu.

Jako znawcy zagadnień podatkowych", delegaci 
ci mają się zaznajomić z całokształtem sysicOMl 
pobierania podatku obrotowego tylko od produ­
centa. Takie scalenie poboru podatku obn tow ego  
wymaga dokładnych obliczeń i oparte jest na tem, 
że płaci podatek ty lko  producent, natomiast ani 
odbiorcy huprtowni, ani detaliczni nie płacą tć-

W zrost ten odbije się zresztą dodatnio nie tylko 
na interesach linji, lecz  również i wszystkie1'  in­
nych towarzystw żeglugow ych , zainteresowa- 
nyich w naszych obrotach tow arow ych   ̂ Lewan 
tom.

G łównym  zadaniem  linji lew&rityftsik ej będzie 
w ięc  narazie p rzew óz emigrantów- 

W  ziwiąziku z pom yślna koniunktura gospo­
darczą w  Palestyn ie, żydow ski ruch em igracyj­
ny ipo killkuileinim zastoju przybiera system aty­
cznie na natężeniu- W  niebu tym  g łów n y  udział 
prayoada PoJsce, z której według danych Mini­
sterstwa Optoki Saołecznej, w y jech a ły  w  osta­
tnich 2 latach następujące liczby em 'grantów  
różnych ka tegory j :  W  1931 r. —  1555. w  1932 
r. —  2879, w  I Półroczu 1933 r- —  4575 osób- 

Opierając się na wynikach p ierw szych  6 mie­
s ięcy  b. t . o ra z  na danych odnośnie dodatkowe­
g o  kontyngenty ©m igracyjnego, przyznanego 

Po lsce  na te.rfe rek, można obliczać tegoroczną 
oficjalną em igrację z Po lsk i do Pa lestyny na 
przeszło 1 0  tys ięcy  osób- S ze reg  danych wska­
kuje na tot że  w  roku fprzysżłym utrzym a się ona 
również przynajmniej na obecnym  poziom ie.

L iczb y  te jednak nie obrazują jeszcze całkow i 
tego nałężenia em igracji żydow sk ie j z  Polski- —  
Oprócz bowiem  t- zw. "eemigraojl oficjalnej (za 
certyfiikatam1) istniała jeszcze, zw łaszcza w  la* 
tach ubiegłych em igracja n ieofejaht* Pcd pozo­
rem turystyki- Tak ich  p s «u d e< ir jr »t$ w  żydów *

sklch z  Polski, k tó rzy  po przy je id iz ie  do Pa le ­
styny) tam już pozostali na stałe, byto w  1932 *■ 
o k o ło  5 i pół tysiąca osób-

D otychczas c a ły  ton ruch s*edł pnzez *7M4s*t 
statkami L lo yd  Triestino- 

M ając w szystko  powyższe na uwadze, można 
obliczać, że w  zw iązku z  otwarciem  2-iygoanło* 
w ej regularnej komunikacji na Hnjt Kcn&taoci—  
Hajfa uda ^ie przy dotychczasowem  natężeniu 
ruchu em igracyjnego zapewnić dositatcczną" *  
punktu, wjdzonia eksploatacyjnego liczbę emi­
grantów  na każdy rejs naszego $ta4fcu- 

Drugim  elementem! k tó ry  poza przew ozem  • » 
m igrantów, stąinowf podstawę obliczeń kałkuJa* 
cyjnych  linjf palestyńskiej jest r-uch turystyczny- 

B ędzie  on oparty  na zaasdach, stosowanych' 
p rz y  wycieczkach  letnich linji Gdynia— A m ery­
ka. Turyści będą udawali się pociągam i transy* 
tow en ii do Konstancy: podróż m orska w raz z  
postojam i w  kilku Portach lewamtyńskiich będzie 
trwała 12 dni (norm alny rejs), poczęm  toryśc* 
oowrócą koleją do Polski W yc ieczk i to będą od­
b y w a ły  się ca ły  rok.

J?k widać, podstawy gospodarcze nowej lin# 
przedstawiają się bard to  pewnie- Jest to tem bar 
dziej dedatniem zjaw iskiem  że korzyści to osią­
gnie sto bez nowych inwestycyj i że tabOT P- T* 
T . O- (Po lsk ie  Transatlantyckie T o w a r z y s k o  
O krętow e) zostanie w okresie zim ow ym  dosko­
nale wykorzystany,
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c  podatku.
W  ten sposób władze skarbowe mają o wiele 

nniej pracy, gdyż następuje znaczna redukcja licz 
»y płatników, zmniejsza się ilość nakazów, rekur- 
ów i t. d.

Rzecz jasna, że pobielany u źródła podatek o- 
.rotowy jest wyższy niż obecnie i musi pokryć 
wszystkie dochody skarbu z wymienionego podat- 
k u . Fabrykant wlicza podatek do kalkulacji to­
waru.

Projekt ten ma być wykończony w  ciągu jesie­
ni i wprowadzony w życie w najbliższym cza­
sie.

Przed zncwelfzcwanfem 
prawa przemyslpuiega

( ! )  Projekt ustawy nowelizującej przepisy pra­
w a przemysłowego w dziedzinie przemysłowej i 
rzemiosła jest po kilkutygodniowych naradach w  
Ministerstwie Przemysłu i Handlu ostatecznie o- 
pracowany. Przepisy te mają być ogłoszone w naj 
bliższym czasie.

Zaznaczyć należy, że nowela wprowadza przy­
musowe cechy i stowarzyszenia rzemieślnicze, po- 
zatem pogłębia znaczenie dowodu uzdolnienia. 

Ponadto lista rzemiosł ma być rozszerzona.

Podatek przem ysłowy zryczałtow any 
siła drobnych płatników

( ! )  Izba przemysłowo-handlowa w Łodzi podała 
do wiadomości Związku izb opinję, na jakich pod­
stawach należałoby oprzeć przedłużenie, zasady 
ipodatku zryczałtowanego dla drobnych płatników, 
poczynając od r. 1934. W  szczególności stanowi­
sko Izby w zarysie streszcza się do następujących 
postulatów:

Na rok 1934 należałoby przedłużyć zryczałto­
wanie podatku, zachowując dotychczasowe pod­
stawy wymiarowe.

Z uwagi na spadek obrotów podatek zryczał­
towany należałoby zmniejszyć w takim stopniu, 
W jakim spadły obroty.

W  pierwszym rzędzie należałoby uwzględnić re­
dukcję stawek ryczałtu dla przedsiębiorstw han­
dlu spożywczo-kolonjalnego z uwagi na scalenie 
podatku przemysłowego dla poszczególnych arty­
kułów, stanowiących przedmiot ich obrotów.

W  stosunku do paragr. 1 rozporządzenia nale­
ga łoby dodać, iż  korzystać mogą z ryczałtu rów­
nież i przedsiębiorstwa, które nie były prowadzo­
ne w roku 1929 z tem, iż za podstawę ćLo oblicze­
nia ryczałtu przyjąć winno się przeciętny, prawo- 
iuocny obrót ustalony] za lata podatkowe 1930 i 
<031 r.
j Z  kolei izba podniosła, iż  rozciągnąć należałoby 
moiżliwość korzystania z instytucji ryczałtu rów­
nież i na I I I  kategorję świadectw przemysłowych 
dła przedsiębiorstw handlowych według rozdziału 
7-go cz. I I  lit. A  taryfy (zakłady gastronomicz­
ne, restauracyjne, cukiernie, kawiarnie i mleczar 
nie). Wkońcu Iziba podkreśliła, iż ponownie wystą­
pić należałoby z wnioskiem .o przeprowadzenie w  
rozporządzeniu zmian, m. in. prawa wniesienia od- 
jwołania w  wypadku, gdy płatnikowi mimo istnie­
jących u niego wym ogów nie przyznano prawa 
niszczenia podatku w postaci opłaty zryczałtowa­
nej.

Umarzanie podatku drągowego
(!) P. minister komunikacji upoważnił wojewo­

dów do częściowego umorzenia zaległych opłat z 
ftytułu państwowego funduszu drogowego z w y­
miarów 1931/32 r. i 1932/33 r. od1 samochodów za­
robkowych (autobusów ciężarowych i taksówek) 
według swego uznania. Pozostałe, po ewentualnem 
umorzeniu zaległości będą rozłożone na raty mie­
sięczne. Ostateczny termin spłaty: 1) dla taksó­
wek upłynie z dniem 31 marca 1935 r., przytem 
miesięczna rata spłaty nie może być mniejsza od 
15 zł.; 2) dla autobusów i samochodów ciężaro­
wych (zarobkowych) —  31 marca 1934 r.

Oprócz powyższego, tym  płatnikom (właścicie­
lom pojazdów zarobkowych), którzy do dnia 1-go 
kwietnia 1933 r. uiścili całkowitą należność z 
poprzednich lat i zaległości nie mają. przyznano 
ulgę w wysokości 50 proc. wymiaru 1983/84, płat­
nikom. którzy uiścili do 1 kwietnia r. b. nie mniej, 
niż 85 proc., bez uwzględnienia umorzeń —  25 pro­
cent, tym zaś. którzy uiścili w powyższym termi­
nie nie mniej, niż 70 procent całkowitej należno­
ści —  10 procent.

Ponadto p. minister komunikacji zarządził urno-

Kobiety grała również w polo

(— ) Modny zagranicą sport polo ;najduje również zwolenniczki wśród kobiet, które na rączych
rumakach łgania ją za piłeczką.

rżenie wszelkich odsetek i kar za zwłokę z wymia 
rów 1931/32 r. i 1932/33 r'. za wszystkie pojazdy 
mec-baniczne i konne, jak również za reklamy.

Zwolnienie sprzedaży pism 
od podatku przemysłowego

Jak donosiliśmy, już przed dwoma tygodniami, 
ministerstwo skarbu na skutek starań Polskiego 
Związku W ydawców  Dziennikarzy i Czasopism, 
zezwoliło przedsiębiorstwom handlu towarowego 
księgarniom oraz przedsiębiorstwom gastronomicz­
nym na prowadzenie, ubocznej sprzedaży krajo­
wych pism perjodycznyeli. t. j. gazet, tygodników 
i t. d. bez .obowiązku opłacania podatku przemy­
słowego zarówno w formie dodatkowego świadee- 
.twa przemysłowego, jak w formie dodatku od o- 

. brotu. Zarządzenie to posiada dużą doniosłość nie- 
tylko dla dzienników i czasopism, alo równocze­
śnie dla licznych rzesz kupiectwa, zwłaszcza drob­
niejszego, trudniącego się pobocznie sprzedażą 
gazet i przyjmowaniem przedpłaty, dlatego p da­
jem y poniżej dla informacji zainteresowanych kup 
ców i księgarzy a także restauratorów odpis te­
go rozporządzenia ministcrjalncgo:

Warszawa, dnia 13 lipca 1933 r. 
Ministerstwo Skarbu 
L. D. V . 28926/4/33.

Do
wszystkich Izb Skarbowych i Urzędu W ojewódz­

kiego Śląskiego (W ydział Skarbowy).
Ministerstwo Skarbu na podstawie art. 94 usta­

w y o państwowym podatku przemysłowym (Dz. U. 
R. P. Nr. 17 z r. 1932 poz. 110) 1) zezwala bez
składania indywidualnych podań na prowadzenie 
ubocznej sprzedaży krajowych pism perjodycz- 
nych przez przedsiębiorstwa handlu towarowego, 
księgarnie i przedsiębiorstwa gastronomiczne (roz­
działy I, V II  i X II  taryfy, stanowiącej załącznik 
do art. 23 ustawy) bez obowiązku wykupienia od­
dzielnych świadectw przemysłowych, oraz 2) zwal­
nia, bez składania podań, obroty wymienionych 
przedsiębiorstw, osiągnięte ze sprzedaży krajo­
wych pism perjodycznych od podatku przemysło­
wego od obrotu.

Niniejsza ulga ma zastosowanie od 1 stycznia 
1938 r.

O powyższem zarządzeniu należy zawiadomić 
Urzędy Skarbowe.

(— ) K . Rożnowski,
Podsekretarz Stanu.

Okazje do handlu z  zagranica
(!) Do Stowarzyszenia przedstawicieli handlo­

wych w Warszawie ul. Królewska 22 wpłynęły 
następujące zapotrzebowania na zastępców do
sprzedaży:

z Anglji —  rusztowańi stalowych do okien, ntl- 
meratorćw biurowych;

z Austrji pakunków samosmarującyoh;
z Belgji taśm i wstążek bawełnianych i jed­

wabnych, tkanin, plecionek i sznurków elastycz­
nych na podwiązki, szelki i gorsety, maszyn trans­
misyjnych, maślnic do bicia masła, maszyn młynar 
skicli, miki, marmuru, kuchenek gazowych i wę­
glowych;

z  Danji —  siekier, haków i t. p.; 
z Francji —  konstrukcji mechanicznych, wierta­

rek; maszyn do obróbki drzewa, frezarek, narzę­
dzi', instrumentów precyzyjnych, dźwigów elek­
trycznych, maszyn blacharskich i kotlarskich, wen 
tylatorów  i kompresorów;

ze Szwecji —  papieru toaletowego, nagumowa- 
nycli pasm papieru do zalepiania opakowań róż­
nego rodzaju, papieru do szlifowania;

z W ęgier —  maszyn do przerabiania włosia i 
pierza.

Stosownie do informacyj otrzymanych z Nor- 
wegji, tamtejszo sfery kupieckie interesują się 
sprawą pozyskania zastępstw polskich wytwórni 
włókienniczych.

Austrjacka firma agenturowa branży metalo­
wej, żelaznej, szklanej i naczyń kuchennych pra­
gnie nawiązać kontakt z polskiemi firmami agen- 
turowemi, celem wzajemnych stosunków handlo­
wych.

Bliższych informacyj udziela kancelarja Stowa­
rzyszenia przedstawicieli handhwych w Warsza­
wie.

tylu ZROZUMIAŁ.
(!) Profesor: —  Jak się nazywa kanał, k tóry  

oddziela Francję od Anglji?
Student: (milczy).
Profesor: (usiłuje naprowadzić studenta na wła 

ściwą drogę, wskazuje ręką na rękaw marynarki).
Student (trjumfująeo): Reglan!

(L e  Rlre).
O M YŁK A .

(!) Z pokoju dziecinnego dochodzi rozpaczliwy 
płacz jednego z bliźniaków; drugi natomiast śmie­
je  się radośnie.

—  Co tu się dzieje? —  pyta ojciec.
—  Nic, tatusiu —  odpowiada roześmiany bliź­

niak. —  Marysia umyła Józia dwa razy, a mnie 
wcale. ^

(Le  Rire).

K U P O N  U L G  O W Y
do nabycia po cenie ulgowei Zł. 8*— opr. Zł. TO-— 
dzieła p. t.- P a m ię tn ik i T e o d o ra  B e rz ln

iw języku polskim)

Imię < nazwisko............

Adres

ęyciąć i przesłać do Admin. .Nowego Uzieimika" 
krakdw Orzeszkowej ? — ako druk za opi. ■’ p/
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oi-az Rady LesislatywneJ
na ostatniej se*ji komisji mandatowej I, N.

Genewa. i(Ż A T ). F ro toku ły  z  ostatn iej sesji 
kom isj'i m andatow ej ogłoszone będą dop iero 
2 końcem  w rześn ia podczas sesji R ady  L ig i 
N arodów . G enewski p rzedstaw ic ie l Ż A T -n e j 
dow iadu je  się następu jących szczegółów  o d y ­
skusjach, które toczy ły  się w  kom is ji podczas 
,om aw ian ia  m andatu pa lestyńsk iego-

N a  p ierw szem  posiedzeniu  nader w yczerpu ­
jąco  om ów iono k w ts lję  ko lon izac ji żydow sk ie j 
w  T ia n s jo rd a n ji, jakoteż stanow isko rządu an 
g ie łsk lego  w  te j spraw ie. K w estję  poruszył bry­
ty jsk i członek k om is ji lord  Lugard , k tóry  za ­
pytać przedstaw ic ie la  w ład zy  m andatow ej p. 
'Junga, czy na leży  się 3poJ2iew ać poparcia rzą 
au d la  ko lon izacij Ż ydów  i A rabów  w T ran s- 
jo rd an ji i ja k ie  sa perspek tyw y  te j ko lon iza ­
c ji. W  odpow iedzi p. Jung zaznaczył przede- 
w szystk iem , że postanow ien ia  m andatu pa le ­
styńskiego w  spraw ie u tw orzen ia  Ż yd ow sk ie j 
S iedziby N a rod ow e j nie rozciąga ją  się na 
T ran sjordan ję , n ie zam ierza  się też w  tej 
m ierze  czyn ić żadnych zm ian. Rząd angielski 
n ie sądzi aby m ożna było  obecnie u łatw iać 0- 
sied lan ie się w T ran s jordan ji. N a  dalsze p y ­
tan ia  p. Jung odpow iedzia ł, iż osied lan ie się 
Ż yd ów  w  T ran s jo rdan ji nie m oże być pop ie­
rane przez w zg ląd  na ogólne bezpieczeństwo.

P o  tym  ośw .adczen iu  zabrał głos w ice -p rze  
w odn iczący kom is ji van Rees, k tóry  wskazał, 
iż  m andat n ie w yk lu cza  b yn a jm n ie j em igrac ji 
ż y d ó w  do T ia r .s jo id a n ji i  w skazał rów n ież 
na w iadom ości, św iauczące o  tem , i e  w  T rans 
jordu n ji is tn ie je  pragn ien ie, aby Ż yd z i tam  
się os ied lili. N iezrozum ia łem  jest przeto, d la ­
czego rząd angielsk i tem u cię sprzeciw ia .

P. Jung w  odpow ieJzl podkreślił, i i  zgadza 
się z van Rees‘em, że m andat n ie w yk lu cza  
im ig ra c ji ż y d ó w  do T ran s jordau ji. N a  pod­
staw ie jednak  znajom ości ogólnych  nastrojów  
rząd b ry ty jsk i doszedł do wniosku, iż  n ie  jest 
wskazanem  u łatw iać ko lon izację żydow ską w  
T ran s jo rdan ji.

Lord  Lugard  zapyta ł wówczas, jak ie  jest stą 
n ow isko rządu wobec ew en tua lnej ko lon izacji 
A rabów  w  T ran s jo rd an ji p rzy  poparciu Ż y ­
dów. O dpow iedź p. Junga brzm iała , iż rząd 
n ic nie m a przeciw ko temu, lecz nie mogą 
wchodzić w  rachubę w iększe liczDy A rabów , 
ni* kra j może zaabsorbować. A czko lw iek  
T ran s jordan ja  ma obszar dwa razy w iększy 
niż Palestyna, ludność zaś jest trzy  razy m niej 
liczna. P. Jung utrzym uje, iż  w  T ran s jo rd an ji 
jest w ie le  n ieużytków , nie nadających się dla 
celów  ko lon izacy jnyeh , natom iast bardzie j uro

P rz e d te m  osu szy  
zas? n a t r z e ć  

... a. p o te m .,  
k ę p ie i s to n e c z n z z  

? jt- O. U O -l.s o

D la w szys tk ich  naszych  Szan. A b on en tów  w p row a d za m ' 
do  SO-go w rześn ia  b. r. u lgow y  sbonam ent udziela jąc

50 /c z ceny p ren u m era ty
K a żd yK a żd y  p ie n u ir e r a ło i,  tk o n u ją c j ;uż „N o w y  D zienn ik*1 po n o rm a h » 

cen ie  w  m iejscu  s ta łego  zam ieszkan ia , m oże  zam ów ić  D R IJ G ł  

abonam ent d la  sw e j rod zin y , w y je żd ża ją c e j na letnisko. 

U lgow y  abonam ent k o s z tu je  w  nas/ej A d m in is trac ji Z ł S#30 

plus koszta  p rzesy łk i Z ł 1 ‘ — . razem  Z !  4 * 8 0  m ies ięczn ie

dza jne obszary  ziem i są n iem n iej zaludnione 
n iż  w  Pa lestyn ie . O dpow iada jąc na dalsze p y ­
tania, p. Jung stw ierdził, że w  T ran s jordan ji 
n ie  obow iązu je  ogó lny zakaz nabyw an ia  z ie ­
m i przez Ż yd ów , lecz zakupy żydow sk ie  n ie  są 
dozw alane na drodze indyw idua lne j.

P. van Rees zau w azył wówczas, że nie w szy ­
scy ż y d z i w  Pa lestyn ie  są obyw ate lam i pa le­
styńskim i, zaś jako obyw ate le  państw  należą­
cych do l  ig i N u iodów , muszą oni na m ocy 
zasady równości gospodarczej być traktow an i 
w  T ran s jo rd an ji narów id  z innym i obyw a te ­
lam i tychże k ra jów .

P. Jung odpow iedzia ł na to, iż  rząd czuwa 
nad przestrzeganiem  zasady lów nośei gospo­
darczej w  Palestyn ie.

Na ponow ne zapytan ie prof. Rapparda o -  
św iadczy ł p. Jung pow tórn ie, iż rząd an g ie l­
ski nie jest obecnie skłonny pozw olić  żyd om  
na osiedlenie się w  T ransjordan ji.

W  spraw ie h ady  L cg is la iyw n e j p. Jung za­
znaczył, iż w ładza m andatow a obstaje stano­
w czo przy d ecyzji stworzen ia zapow iedzianej 
R ady Leg is la ty  w nej, aczkolw iek  plan ten w y ­
w o ła ł ze strony A rabów  pewną opozycję, zaś 
ze strony Ż %dów  opozyc ja  jest nader gw a ł­
towna,

W końcu członkow ie kom isji staw ia li szert. 
pytań w  spraw ie współpracy A rabów  z rzą 
dem w  spraw ie koncesji w  Huleh, w  sp raw :■ 
■imigracji, po lic ji, zdrowotności, szkolnictwa 
ltp.

Nowa ustawa o dzierżawcach 
rolnych w Palestynie

:) Jerozolima. (Ż A T ) Ogłoszona niedawno 
stawa o oc^on ie  dzierżawców  roli w  Palestyn 
utwierdza dotychczasowe przepisy w tej d z i­
dziu i-e i w prow adza  szereg nowych postanowień 
W e  wstępie do ustawy, sekretarz cyw ilny rządu 
■Palestyńskiego P- M !lls podkreśla, że  nowe prze

„Trupa Wileńska"
w Krakowie

§ P ow ied zm y  odrazu, ż e  T rupa W ileńska w  
obecnym  sw ym  stanie n ę  jest trupą wileńską- 
W o lim y  to udrazu powiedzieć, pon iew aż w szy ­
scy  o tem w ipdzą że  obecna t-ruipa wileńska nic 
n ie ma wspólnego ani z pierwszą ekipą, w  k*órej 
ipryim dzierżyli Baiłow, Stein, N ach busz, a po­
tem Morewsiki, ani też z  d fugą  ekipą z  Kamenem 
i W ajslicem  na czele. Z  tej drugiej ekipy pozo­
stała tytko chyba jedna p. Miriatn ON oska, któ­
ra jeszcze g ra ła  z  p ierw szą ekipą i ca łe  s w e  bo_ 
igate w artystyczne rezultaty ży c ie  teatralne spę 
dziła  w T*wPie WdeńrkBej- Pow iedzm y dalej, że 
jedynym  kitem, spajającym  obecną trupę w ileń­
ską z dawjiem i jej ś w ian em  i tradycjam i jest d y  
(rektor M. M azo, k tóry  bądźcobądź srał u jej ko­
lebk i i b y ł bezsprzecznie jednym  2 jej twórców .

Są to jednakow oż —  każdy mi to przygna —  
s z c z e g ó ły  obojętne, chodizi bow iem  o to, czy. 
Trupa W ileńska zasługuje na to rniano ze w zg lę­
du tylko na swą działalność artystyczną. Jeśli z  
tego punktu widzenia ocen iać bębdziemy Trupę 
W leń sk ą , musimy czo ła  uchylić przed je-' ofiar­
nością. przed jej olbrzym em  dorobkem  artysty­
cznym .

Teatr żydow sk i w  Po lsce  znajduje się w  sta­
nie zuipełnego rozkładu- Nie d z iw m y  się temu, 
bo żydostwo polskie przechodzi obecnie najcięż­
sze  przesilenie ekonomczn© i znajduje się nad 
k raw ędzą  zupełnej Tozpaczy. T ea tr jest tylko 
dzie łem  konektywnem społeczeństwa, a  społe­

czeństwo żydow sk ie, prowadzące tak rozpaczli­
w ą  w alkę o egzystencję, nie może teraz utrzy­
m yw ać teatru*

Jedynym jasnym  Prom ykiem  w hjjtep ji teatru 
żydow sk iego  w  P o 's c e  jest, Trupa W ileńska Co­
k o lw iek  pow iem y o  niej i jej kierowniku, jedno 
jest pewne; zesuół ten n igdy nie zniżył swego lo­
tu, w iern ie stał na straży  artyzm u, n igdy nie po­
szedł na linję haniebnego kompromisu. Trupa 
niejednokrotnie zaglądała śm ierci g łodow ej w  
oczy ; wciąż od niej odchodzili najwybitniejsi ar­
tyści, a jednak jako całość, jako zespół, w y trw a  
ła na posterunku. G d yb y  p. M azo znalazł czas 
na napisanie swej biografji, dow iedzielibyśm y 
się 1z  niej, ile  zmagań człow iek  ten s toczyć  nu- 
siał, b y  uradować honor truipy. Pan M azo me jest 
naipewiio bez gizecihu, niejedno można mu za rŁ'J 
cić, ale na jzaw ziętszy je g o  w róg  przygnać mu- 
musi, że  teatr kocha i rozumie, i że  jest w łaści­
w ym  człow iekiem  na w łaściwem  miejscu- B y ły  
nieraz sytuacje wprost bez w yjśc ia , kiedy i ten 
cz łow iek  o n i^ łom n e j energji za łam yw a ł ręce 2 
rozpaczy , ale nanowo podejm yw ał bój i szedł 
do zwycięstwa- N ieraz się pytałem., skąd ten 
człow iek  bierze tyle sił, by w a lkę dalej Prowa­
dzić; inny na jego  miejscu dawnoby s ę załam ał 
i wylbrał tak dogodna W e  ustępstw publiczno­
ści. m ów iąc sobie; chcecie operetki, a w ięc m a­
cie ją- M azo  nietylko tego nie uczynił, ale na­
wet m yśl! takiej do siebie n e dopuścił- C zy ż  za 
to jedno najgorętsza nie należy mu się w dzięcz­
ność?

Obecnie p rzy jeżdża  Trupa W ileńska pod d y ­
rekcją M. M a zy  do naszegog K rakow a po 
sw yc ii trjumfach warszawskich. Tam , w tej ©bo

jętnej W arszaw ie, w której w szyscy  umieją ty l­
ko krytykow ać, a nikt z  ofiarną nie pospieszy 
pomocą, s tw orzy ł nanowo p laców kę i na w ie lk e  
iporwął się rzeczy- U da ło  mu się przebudować 
małą, prym ityw ną scenę teatru „ScrJa“  i uczy­
nić z  tej sceny wapółaktor a; udało mu się zespo­
lić znowu grupkę szaleńców, k tó rzy  wolą g łodo­
wać, b y leby  tylko grać w  praw dziw ym  teatrze 
i z nimi wystąpił w szranki b o jo w e o  serce W a r­
szawy. R zucił Warszaw,ce bajeczne przedstawię
nia sztuk Trefcakowa -R yczc ie  Chiny”  i Lampla 
„Bun- w domu poprawczym**- W arszaw a  dała 
Się porw ać temu entuzjazmowi, wypełn iając se­
tki ra zy  widowraię.

T e ra z  i m y tutaj w  K rakow ie  zobaczym y te 
przedstawienia- M y  w K rakow ie głodni jesteśm y 
ńrawdzi'v, ego teatru, oddawca bowiem  prawdzi­
w ych  nie doznawaliśm y dreszczów  artystycz­
nych, wszak nasz w  porównan „ z pracą trupy 
wileńskiej wprost po królewsku w yposażony te­
atr miejski stał się szkółką w ychow aw czą- Z  du 
mą będzie m ogła o sobie pow iedzieć Trupa W i­
leńska, że dała Krakowowi przedstawienia., sto­
jące na wysokim  poziom ie artyzmu że  stw orzy­
ła bez krociow ych  subwencyj państwowych, te­
atr, zasługujący na miano praw dziw ego teatru.

Szszerze i gorąco w itan ly  Trupę W ileńską w 
K rak ow ie  i jedno m am y tylko życzenie, b y  jak 
najdłużej u nas w K rakow ie zabaw iła. Gdzieś w  
zakamarkach serca ukrywa się nawet myśi, b y  
bohate-ska ta trupa zaczęła u nas w Krakow ie 
n ow y  sezon teatralny- Jest 10 myśl tak scalona, 
że  nawet obawiam s?e g łriś'v  cle n’e j się przy­
zna ć. Wielkje ;i-r ' rt*>- \ w- rzy się zawszę
szaleństwem- AL KanT Ł R
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a a r/,l l l J u L i
l i  i ń  morderstwo n Brzuchouricach

Trup ukryty w gęstwinie
: )  Z e  L w o w a  donoszą: Jaszcze n ie przebrzm ią 

17 echa ponurego drajmaki, jaki s ię  ro zeg ra ł 
pamiętnej oogry grudniowej w  w ffli inź- Zarem­
b y  w  tzw. Łączkach  obok Brauchowic —  a już 
znowy w ład ze  połioytjne m aj$ do rozwiązania 
tajemniczą zbrodnię, w yk ry tą  w  ow ych  Ł ą c z ­
kach, tym  razem  b liże j diworca w  Brzuchowl- 
cach- W  Łączkach znajdują s ię  krzaki, k tóre w 
porze letniej tworzą pewnego rodzaju zagajnik. 
Onegdag «ikoło  godziny 7 rano przechodnie, mi­
ja ją cy  w illę  Zarem by, idąc nieco na przełaj ku 
JhwMCowi brzuchowickiabmt natknęli się na 
awftoki m ężczyzn y . odwTdcoue p lecym ą do gó ­
ry . W drożO iK ) dochodzenia. Ustalono, ż e  ma 
*ię $u d o  czynienia ze  zbrodnią morderstwa) do 
kęnaneigo prawdopdbnie skrytobójczo . Z e  w zg lę­
du na Konieczność zachowania sytuacji w  nie­
zm ienionym  stanie a ż  do przybycia  kom isji są- 
kwwbrJdkawklej —  pozostaw iono zw łoki, niena- 
rti^aoB©. L eżą  one wśród k rzaków  —  jak 
W zm iankowałióm y na wytępi© _  p lecym a do gó ­
ry . J^st to truP m ężczyzny, liczącego  lat o k o ­
ł o  30« Zw łok i znajdują się ,ńiź w  rozkładzie, co 
d ł t ó t i  w nkatyw ało, łż zbrodnia dokonana zo- 
•cała p rzed  kilkoma dniami. N a  głowi© (w  ty je ) 

ślady dtoźe} i g łębok ie j rany tłu- 
w ouef, zadanej tępem  narzędziem. P r z y  zw ło ­

kach żadnych dokumentów, stw ierdzających 
m iejsce jego  zamieszkania lub nazwisko —  nie 
znaleziono, tembardziej, ż e  ubrani© c a le  przeds‘ a 
w ia  tyJko strzępy. Na nogach widnieją buciki 
z gumowemi podeszwami. Ustalono, ż e  m or­
derstwa doknano jeszcze w  poniedziałek ub. ty­
godnia, czy li, ż© zwłoki leżą pod przykryciem  
w  krzakach już 7 dni. Ustalono dalej, że  pewna 
służąca z  jednej z  w ill brzuchowtokich widziała 
•we wtorek w  oddaleniu 80— 100 kroków od 
miejsca, w  którem leżą obecnie zw łoki —  w ielk i 
skrzep krw i, c o  w skazu je na to, że  mordenstwa 
dokonano na drodze, a potem dopiero zaniesiono 
zw łok i do  k rzaków , gd z ie  je p rzyk ryto  tak sil­
nie liśćmi i gałęziam i, i i  —  m im © ' stosunkowo 
dużego ruchu Publiczności —  ,przez tydzień pra 
w ie ich nie znaleziono.

Jaki charakter m iała zbrodnia, w zgl- jakie 
jest jej pod łoże  —  trudno w  tej chwili twierdzić-

W  każdym  Tazie odkrycie  i późniejsze sfw ier 
dzenie, i i  zachodzi tu wypadek morderstwa w y 
w oła ł w  Brzuchow icach i Lwowj© bardzo wielkie 
w rażen ie. Komentowano już sprawę w  najroz- 
maittszy sposób, a pewne szczegó ły  nierozwiąza 
nej zagadk i —  podnoszono już nawet- do fanta­
stycznych rozm iarów ) szukając łączności ze  
sprawą Gongonowej.

U f -o-o-P-

K M i f r a s I  friBCiuey w CorUcach \ Śmierć Z  chłopców w plrnącej sfodole
-j P iszą nam z Gorlic: W  sobotę dnia 6 bm. 

• f j i jd o a i łu  się nasze miasto pod wrażeuicm przy­
jazdu b. kombantantów z  A lzacji i Lotaryngji. O 
7,90 rano zawitała do nas liczna wycieczka Fidacu 
francuskiego, złożona z około 260 osob, 7by nj- 
neĆ  teren, na którym nastąpiło przełamanie fron­
tu rosyjskiego w  dniu 2 maja 1915 r. pod Gorli­
cami P o  powitaniu na dworcu kombatanci fran­
cuscy w  towarzystw ie członków -towarzyszeń 
wojskowych udali się na znany z czasów wojen­
nych cmentarz wojskowy, gdzie odprawiano mszę 
św , poczem nastąpiły przemówienia przedstawi­
cieli lokalnego Fidacu i  odpoweidzi alzacko- lota- 
ryńskiego Fidacu, oraz złożenie ’vieńca przez 
kombatantów francuskich na grobie Żołnierza. P o  
ukończeniu uroczystości kombatanci zw iedzali 
miasto, a w  szczególności park, a niektórzy z  kom 
bstantów, będący Żydami, zw iedzili synagogę. A- 
kcją przyjęcia alzacko- lotaryńskiego F ija :u  kie­
row ał prezes pow iatowego Fidacu *V Gorlicach 
Dr Antoni Sietooun iki. • , i

H łizw yk łB  odkrycis nad Warta
-) Z  Poznania donoszą: Podczas p rtc  -aem- 

nych na przełodowni miejskiej nad W artą wyko­
pano w  mule szkielet ludzki, pokryty resztk uni o- 
dzięży. O odkryciu zawiadomiono policję, która 
natychmiast przybyła na miejsce i przeprowadzi­
ła śledztwo.

Przy  szkielecie znaleziono zegarek * portfel, 
łSziąkl czemu rozpoznanie było ułatwioae. Okaza­
łe  isię, że chodzi o  Maksymiljana Za krza wicza, któ 
ty  utonął w  1930 r. w  W arcie podczas bójki. Szkie­
let przewieziono do zakłada medycyny sądowej.

Sp. Maksymiljan Zakrzewicz zginął w  tajemni­
czy sposób w  październiku 1930 r. W ów czis  na Je- 
onej ze szkut ryhackich śp Zakrzewicz w  rowarzy 
stwie Leona Grześkiewicza i w  towarzystw ie pe­
wnej dziewczyny urządzili sobie libację Ostatecz­

n ie  obaj pokłócili się, a podczas bójki Zakrzew icz 
wpadł do W arty i utonął. Była rozprawa »ądowa, 
W wyniku której jednak Grześkie sucza uwolniono.

Obecnie wznowiono śledztwo, które, z chwilą 
odnalezienia zwłok, być może, przybierze inny 

. cbróL ; t *  i ,

Włamanie do Gminy ży d flw iK M  
la  Kifaw tcaih

(— )  Onegdajsze] nocy w łam ali się do biur gm i­
ny żydowskiej w  Katowicach nieznani sprawcy, 
którąy po splądrowaniu biura zabrali maszy lę do 
n isk a * i  Bdakli. śledztwo prowadzi policja

(—) W  dn. 5 bm. nad ranem około godz. 2 w y­
buchł w  stodole Ludwika Stebla w  Rudzie SI. po­
żar Nocy tej spali w  stodole: syn Stebla, 14-lelni 
Jan i 16-letni Jerzy Symbol, którzy w czasie po­
żaru ponieśli śmierć wskutek uduszenia.

Zwęglone i zupełnie zniekształcone zw łoki obu 
nieszczęśliwych chłopców wydobyło z pod słomy 
o godz. 5,30 i złożono w  miejscowej kostnicy.

Pozatem uległo uduszeniu i spaleniu 50 kur, a 
inwentarz rolniczy uległ zupełnemu zniszczeniu. 
Ogólna szkoda wynosi około 10,090 zl.

Na miejsce pożaru przybyło 6 straży pożarnych 
z okolicy, które wspólnie z rudzką strażą pożar 
ugasiły. Ogień powstał niewątpliw ie yskuiek nie­
ostrożnego obchodzenia się z  ogniem.

Żmija śmiertelnie pchąsala frcie dzieci
(— )  Pewna wieśniaczka ze wsi Wąsosz, gm. Du- 

raczów, k. Skarżyska przyniosła z  lasu wrzosu i 
mchu, który wścieliła \y łóżko.

W  nocy, z mchu wypełzła żmija, która pokąsa­
ła troje dzieci.

Dwoje natychmiast zmarło, a trzecie walczy ze 
śmiercią.

się, że ludność żydowska naszych miast przyczy­
ni się do stuprocentowego sukcesu tej akcji, w  na- 
leżytem zrozumieniu doniosłych celów Żydów-, 
skiegij Funduszu Narodowego, który zwłaszcza o- 
becuie, w chwili wzmożonej imigracji do Palesty­
ny, przystąpić musi do większych zakupów ziemi.

Z  Rzeszowa

OD N A S Z Y C H  K O R E S P O N D E N T Ó W .

KRONIKA BIELSKO-BIALSKA
( ! )  MOŻLIWOŚCI ZAŁO ŻEN IA  PRZEM YSŁU 

W ŁÓ KIENNICZEGO W  P A LE S TY N IE . W  uzu­
pełnieniu podanego przez nas sprawozdania o po­
bycie w  Bielsku p. Leona Levitego, prezesa Pol- 
sko-Palestyńskiej Izby Handlowej, należy jeszcze 
podać, iż  <utw.orzona wówczas komisja, mająca na 
celu zbadanie możliwości założenia w Palestynie 
przemysłu włókienniczego oraz eksportu bielskich 
wyrobów włókienniczych do Palestyny, ukonsty­
tuowała się w  międzyczasie w  następującym ckla- 
dzie: pp. S. Arze, Dr. B. Grose, Dr. Ludwik Heil- 
pem, Józef Langfelder i Midelburg. W e wszyst­
kich sprawach, dotyczących stosunków gospodar­
czych Palestyny, należy zwracać się do męża za­
ufania Polsko-Palestyń3kiej Izby Handlowej na 
W ojew ództw o Śląskie, p. Dra O. Stemhella, Biel­
sko, Kazim ierza W ielk iego 10.

L O K A L N A  KOM ISJA K K Ł  przystępuje już w 
najbliższych dniach do rozpoczęcia szerokiej ak­
cji ustawienia w ciągu 3 miesięcy 400 nowych pu- 

y~~r r - p- Należy spodziewać

(—) B ŁP . DR. JÓZEF SCHAUFEL. Onegdaj
zmarł nagle w  65 roku życia adwokat Dr. Józef 
Schaufel, b. radny miejski, członek wydziału po­
w iatowego i przewodniczący komisji rew izyjnej 
tutejszej Komunalnej Kasy Oszczędności Jako ra­
dny miejski z końcem 1918 r. i z początkiem 1919 
r był jednym z ówczesnych radnych, który na po­
siedzeniach Rady Miejskiej imieniem ludności ży ­
dowskiej domagał się zapewnienia bezpieczeństwa 
jej życia i mienia Mimo ulewnego deszczu liczne 
rzesze publiczności z reprezentantami w ładz pań­
stwowych i samorządowych na czele oddały osta­
tnią przysługę zmarłemu. Przemówienie żałobne 
w ygłosił prztd dmocm żałoby poseł rabin Lewin.

( _ )  K W A L IF IK A C J A  EM IGRANTÓW  P A L E ­
STYŃSKICH. W ubiegłym tygodniu odhyła się 
kwalifikacja 69 emigrantów palestyńskich (12 ze 
stanu średniego i 57 ehaluców) z różnych miast 
tutejszego okręgu. Kwalifikacją zajęły się 2 komi­
sje pod przewodnictwem inż. Feldmana i Dra 
Darnina z Krakowa, badanie lekarskie przepro­
wadził Dr. Schmelkes przy pomocy p. Hirschhorna.

(— ) BIURO PALE STYŃ SK IE . Uchwalę komi­
tetu lokalnego org. sjońskiej powołano do życia 
biuro palestyńskie celem udzielania informacyj 
Fcznym petentom Pracą ta kieruje przewodniczą­
cy Dr Kanarek przy pomocy sekretarza Hirsch- 
hurna i komisji. Biuro jest czynne codziennie w  
godzinach wieczornych w  lokalu org. sjońskiej.

( — ) Z O RGANIZACJI SJOŃSKIEJ. Onegdaj ba­
w ił tu gen sekretarz egzekutywy org. sjońskiej 
dla zaqh Małopolski i Śląska p A. Hoistatter, któ­
ry załatw ił w iele spraw organizacyjnych i odbył 
też z komitetem lokalnym dłuższe posiedzenie ce­
lem omówienia tych spraw.

(—) PO ŻYC ZK A  W ODOCIĄGOW A — Z A C IĄ ­
G NIĘTA. Na onegdajszem posiedzeniu Rady Miej­
skiej po złożeniu wyczerpującego sprawozdania 
uchwalono zaciągnąć pożyczkę hipoteczną długo­
terminową w  kwocie 100.000 zł w  Zarządzie Fun­
duszu Pracy w  W arszaw ie na budowę wodocią­
gów. Umow a pożyczkowa zaw iera cały szereg va 
runków, a m. in. obowiązek zatrudniania bezrobo- 
Inych, zarejestrowanych w  Państ vo yym Urzę­
dzie Pośrednictwa Pracy, użycia sumy wodocią­
gow ej wyłącznie na budowę wodociągów, co ma 
prawo kontrolować w  każdej chwili upoważniony 
do tego organ Funduszu Pracy.

Z Brzostku
( — ) Staraniem org. A. H. H. Akiba ’v  Brzostku 

urządzono w  rocznicę śmierci naszego wodza Dr 
Teodora Herzla uroczystą akademję żałobną. Za­
ga ił tow. Dr. S. Mahler a przemówienie o Herzlu 
w ygłosił tow. B. Reich. Dochód został przezna­
czony na Żyd Fund. Narodowy.

Tegoroczna akcja K. K. L. „20 Tatnuz“ dała w y­
nik nadzwyczajny. Akcja K. K. L. została przepro­
wadzona przez tow. Baara i R. Goldmana.

Z Mszany Dolnej
(— ) Z okazji 29 rocznicy śmierci Dra Teodora 

Herzla odbyła się onegdaj w  Mszanie dolnej uro­
czysta akademja ze współudziałem bawiącej w  po­
bliskiej Rabie niżnej kolonji akademików sjoni- 
stów- socjalistów. Zagaił Dr. M. Streimer przemó­
wienie o znaczeniu Dra Herzla w ygłosił prof Dr. 
Morus Sobel z Krakowa, deklamację wiersza 
„Nad grobem Herzla“  wykonała Janina Streime- 
równa, a drugą część akademji, mianowicie recy- 
Wicje i kilka pieśni hebrajskich wykonali spraw­
ni© członkowie wspomnianej kolonji akademic­
kiej. Zbiórka na rzecz K. K. L. dała wynik zado- 
walniający.

Z in icjatywy Dawida Langsama i Jakóba Weiss 
liergera założona została w  Mszanie dolnej orga­
nizacja Akiby. W  roku bieżącym zaludniły licznie 
Mszanę dolną i okolicę kolonje wakacyjne organi­
zacji żydowskich. Oprócz powyższej kolonji aka­
demickiej baw ią tu na wywczasach letnich dwie 
kolonje organizacji „Beth Jakob“ oraz dziatwa 
żydowskiego „Domu Sierót" z  Krakowa,
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Rekord światowy 
młodej lotnlczki 
francuskiej

H e len a  B oucher, na jm łodsza  
lo tn iczka  francuska, ustanow iła  
n o w y  rek o rd  św ia to w y  na sa* 
m o lo tach  lek k ie j w ag i. O siągnęła  
ona w y so k o ść  6.100 m, podczas 
g d y  d o tych cza sow y  rekord  w y ­
n os ił 5516 m .

NA HORYZONCIE POLITYCZNYM

Wyścig zbrojeń na Pacyfiku
P rezyden t Roosevelt za tw ierd z ił plan budo­

w y  21 now ych  okrętów  w ojennych  na n a jb liż  
sze trzy  lata. Do budow y now ych  jednostek 
p rzystępu je się jednak ju ż teraz i w  tym  celu 
eostała w staw iona do budżetu U. S. A. dodat­
k ow o  suma 46 n n ljon ów  dolarów . O fic ja ln ie  
m otyw u je  rząd  waszyngtoński rozbudowę tak 
bnaczną sw e j f lo ty  w o jen n e j chęcią w y zy sk a ­
n ia  m ożliw ości, jak ie  pozostaw ia Stanem  Z je ­
dnoczonym  w  tym  kierunku istn ie jący układ 
.parytetu na morzu. P oza lem  m ów i się rów n ież 
o  zatrudnieniu bezrobotnych już przez stocz­
nie, które o trzym a ły  zam ów ien ia  rządow e na 
budowę now ych  okrętów  w ojennych .

De facto jednak, czego, prasa am erykańska 
n ie u k ryw a  pod korcem , w zrost m arynark i wo 
jennej U. S. A. w yw o ła n y  jest pow iększen iem  
flo ty  w o jen n e j japońsk iej. Rząd japoński ze 
sw e j stromy pow iększył ogrom nie budżet m a­
rynark i w o jen n ej i polecił podjąć budowę oko 
ło 30 okrętów  w ojennych  różnych  klas. Jedno

cześnie zaś zapoczątkowano konstrukcję około 
200 h ydrop lanów  dla flo ty  w ojennej.

Zbro jen ia  na morzu podjęte przez oba m o­
carstwa nab iera ją  osob liw ego w yrazu  i zna­
czenia, gdy się je  zestaw i z odbyw a jącem i się 
obecnie na zachodn im  Pacyfiku , n iedaleko 

j w ysp  H aw ajsk ich , w ie lk iem i m anew ram i flo -  
; ty japońskiej, która w ystąp iła  w  całej sw ej 
j p raw ie  gotowości b o jow e j, w  liczb ie 150 zgórą 
| okrętów  różnych klas. P rzy tem  prasa japoń ­

ska nie ukryw a, iż  m an ew ry  flo ty  m ikada są 
bezpośrednią odpow iedzią  na stacjonow anie 
w iększej części f le ty  U, S. A. wojen.nej na w o ­
dach Pacy fiku  oraz na m anew ry  skom binowa 
ne flo ty  i a rm ji am erykańskiej, które się od­
b y ły  k ilka m iesięcy temu przy  brzegach w ysp  
H aw ajsk ich .

Rych łe uznanie przez U. S, A * rządu S ow ie ­
tów  de jure, wobec usadow ien ia się Japon ji na 

j stałe w  M andżurji i Dżeholu, tuż p rzy  gran icy 
sow ieck ie j na D alek im  W schodzie, ma rów -

M A R JA  M IL K IE W IC Z O W A

„Potf Aniołem 46
§ Za driueianem og  rod zenem, tuż koło drogi, 

stał niewielki, drewniany dom- Na ogrodzeniu 
■wisiał szyiM: ..Pensjonat ..Pod Aniołem". —  P o ­
koje do wynajęcia"-

P rzed  willą rosła samotna sosna. Opodal wa­
la ło się kilka desek na topniejącym śniegu-

Na progu w ill' stat jej właściciel. Antoni Gry­
pała. B y ł zaledw ie średniego wzrostu, ale tak 
niezm iernie chudy, że w ygląda ł raczej na w y so ­
kiego. T w arz  G ryp a ły  przypominała woskow ą 
m askę, misternie pooraną w fałdziste bruzdy > 
napiętnowaną dwiema ceglastem i plamami w y ­
pieków. W  tej masce pa ła ły  chorobliwym  bla­
skiem duże, niebieskie oc^y. Czaszka G rypa ly  
b y ła  łysa. Jedynie na skroniach k iedy  się rzad­
kie kosm yk i tłustych w łosów  nieokreślonego ko­
loru.

Antoni Grypała rozejrza ł się po topniejącym 
śniegu- K oń czy ł się sezo-n zim owy- M ożliw ość 
zdobyc ia  gości topniała razem  ze śniegiem.

W  w dli mieszkał jeden jedyny pan. P ła c ił 6 
złotych dziennie- Za te 6 złotych  trzeba było  w y  
ż y w ić  n ietyiko jego ale —  siebie, żonę i troje 
dorosłych dzieci. Oczyw iście —  dla gościa go­
tow a ło  się osobno. Trzeba by ło  mu dogadzać za 
te jego  6 złotych- Dokoła stały w ille nawipół lub 
całkiem  opustoszałe. Konkurencja stawała s'e 
tak wielka, jak k ry zy s  w  m artwym  sezonie. O 
by le  co gość m ógł przeprowadzić się gdzie-n- 
dizięj,

Antoni G rypa ła  rozejrzał się jeszcze raz, jak­

b y  w  nadziei stwierdzenia, że śnieg nie topnieje- 
ale zobaczy ł tylko maluk' pierwiosnek w y c h y ­
la jący białą g łów kę spod desek koło sosny- Po- 
m ę d zy  wąski orni, sip-ieczonemi wargam i G rypa­
ły  prześlizgnął się uśmieszek zu/Pełnte tak, jak 
płaz prześlizguje się pom iędzy szczelinami gła­
zów . G rypała podszedł do desek, nachylił się 2 
trudem, zerw a ł pierwiosnek, u łożył go "a  płasko 
i starannie rozdeptał nogą. ubraną w kalosz.

Gdy tak m iażdżył w ą tły  kwiat —  usłyszał 
skrzyipnęeie furtki. Pensjonatowy gość w raca ł z 
rannego spaceru na obiad- G rypała pośp ieszył 
o tw orzyć  mu drzwi. pom ógł mu zdjąć palto i 
w prow adził go do sto łow ego  pokoju- „Obiad dla 
ipama!" —  krzyknął rozkazodaw czo w  stronę 
kuchni. P o  chwili Mania, córka G rypały- w n io ­
sła zuipę na tacy. Antoni usiadł koło m łodego 
człow ieka w  sportowęm ubraniu 1 zaczął go ba­
wić rozm ową. Zachwalał mu słoneczną pogodę 
i o żyw cze  pow ietrze górzystej miejscowości- n'e 
om al z tkliwością w ypytyw a ł się o zdrow ie i sa­
mopoczucie- Gość odpow iadał od niechcenia ! 
jadł z apetytem-

Śnieg le ża ł już tylko na od leg łych  szczytach 
górskich. D okoła dom ów  natomiast rosła trawą 
i otulała coraz to liczniejsze głów ki k w ‘a tó "  
Słońce grzało- Pow ietrze  stało się odurzające 
jakby rozszalałe wiosną.

W  sypialni G rypałów . o szczelnie pozamyka­
nych t zasłoniętych oknach, panował półm rok 1 
zaduch. Anton'* leża ł w  łóżku 1 w patryw ał się w 
papierowe- kurzem przyp-ruszone róże, zdobące 
c iężk ie złocone ram y oleodruków, rozw ieszo­
nych na *c ‘ana-:h-

W  sąsiednim stołowym  pokoju roz lega ły  s :e 
brzęki szkła i dźw ięki gramofonu- B yła  godzina

__________    Sfr. 11
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P rz y  zwapnieniu naczyń krwionośnych móz­
gu i serca używając małą ilość naturalnej " 'o d y  
gorzkiej Franciszka-Józeia osiąga się łatwe wy* 
p różn ienc. Zalecana przez le k a rzy -

n icż sw oją  w ym ow ę w  zw iązku z w yścig iem  
zb ro jeń  m iędzy ryw a lizu jącem i m ocarstwam i.

N ie  przesądzając ani też przesadzając coś­
kolw iek , nie m ożna nie w id zieć  w  poczyna­
n iach obu m ocarstw  tendencji n iepokojącej, 
w idocznego braku zau fan ia do siebie i do 
sw ych  obopólnych p lanów  na przyszłość. D la 
U. S. A. nie przedstaw ia w ątp liw ości kwest ja, 
iż  Japonja m a bardzo- szerokie plany zarów no 
co- do Chin jak i sw o je j pozycji n a js iln ie js ze ­
go  m ocarstwa na Pacy fiku  P ian y  te n iepoko­
ją  W aszyngton , k tóry zaczyna w ychodzić  z 
rezerw y, w  ja k ie j pozostawał za rządów  prezy 
den ta Hoovera.

W obec tych poczynań odłożenie kon ferencji 
ro zb ro jen iow e j okazało się posunięciem  zupeł­
n ie celowem . gdyż uniknięto bezpłodnych ob­
rad. które nie stw arza ją  złudzeń.

N a  pacyfiKu pachnie prochem , coprawda nie 
na serjo. gdyż chodzi ty lko  o m anew ry, ale 
bądźcobądź jest to poważna przestroga na naj 
bliższą przyszłość.

NiepokornaD afekim  Wschodz ę
(—) Daleki Wschód żyje nadal w  atmosferze 

wojny. Japończycy rozpoczęli nowy pochód wgłęb 
zachodniej części dżeholskiej prowincji, na pół­
noc od w ielkiego muru chińskiego. Oficjalnie ofen­
sywę tę nazywa się ekspedycja karną przeciwko 
oddziałom Fenjusjana, opierających się o Kalgan 
na północ od Pejpinu (dawniej Pekingu) na grani­
cy mongolskiej. Nie ulega wątpliwości, że Ja Joń­
czykom chodzi oprócz likwidacji oddziałów Fe- 
iijusana także o uzyskanie połączenia z Mongolją, 
aby w  ten sposób zdobyć wpływ  na ten rozległy 
kraj.

Japońska operacja narusza pośrednio interesy 
Związku Sowietów Po  utracie Kalganu Związek 
Sowietów z wielkim tylko trudem może utrzymać 
swe pozycje w dzisiejszej Mongolji, ponieważ 
Ićnlgan uważany jest za „klucz Mongolji".

Według wiadomości, nadeszłych do charbińskie 
go pisma „Gun- Bao“ , w  związku z japońskiemi 
operacjami daje się zauważyć znaczne ożywienie 
w  sowieckim kraju zabajkaiskim, który zamieni* 
się w  jeden obóz wojenny. Wzdłuż granicy Zabaj­
kalu budowane są fortyfikacje. Równocześnie od-

czwarta —  gość jadł podwieczorek- Gryipała 
w strzym ał oddech, żeb y  lepiej podsłuchać roz­
mowę. Poipnzez takty foxtrotta dob ieg ły  go  sto 
wa cónkh M ów iła : ,.Ojca niema- W y jech a ł na pa 
rę dni w  sprawach podatkowych". Grypała po­
czuł ulgę- P om yśla ł sobie, że  córka dobrze robi. 
nakręcając gramofon. T o  rozprasza ponurą atmo 
sferę i zagłusza wszelkie szm ery, jak ob y  m ogły  
dobiegać z jego pokoju- W  ten sposób gość ni­
czego  nie m oże się domyśleć- Niema p-zynąj- 
mniej obaw y, że wypfo-szy go  strach przed cho­
robą.

Przeciągnął się na łóżku i znów  Spojrzał na 
Pap ierow e kwiaty. Żeby  b y ły  żyw e , n igdy b y  
nie zniósł ich w  pokoju- Paipi-erowe mniej go 
drażniły. W yg ląd a ły , jak żałosne trupy. T o  spra 
w ia ło  Grypal-e rozkosz. Zresztą —  żona uparła 
się p rzy  tych kwiatach- Ostatecznie —  musłał 
pam iętać, że swego czasu „wżenił s-ię“  w  pensjo 
nacik zamożnej gaździny. Czasam i trzeba więc 
by ło  jej u-stąpić.

Choć fa p  -erowe i dalekie od  pierwowzoru —  
kw iaty  ła-pały w  swój ob m ierz ły  uchwyt ; w io* 
k ły  w  przeklęte dzieciństwo O jciec Antoniego 
b y ł stróżem domu. leżącego na peryferjach fa­
brycznego miastą. Ożenił się. mając lat c z te r ­
dzieści parę. W krótce po ślubie na świat p rzy­
szedł on —  Antoni. Począ tkow o stary siię podo­
bno c ieszy ł i w szystko by ło  dobrze. Z łym  t-a- 
fem —  po latach —  usłyszał, jak słuiżące dom o­
w e w ysn few ą ły  się z niego i m ów iły  o  nim: 
„Ten  głup' rogal"-

Od tego się wszystko sraczęło. G d y  żona w ró­
ciła do domu —  stary podszedł do niei jakimś 
kocim, skradającym się krokiem. złapał ją za 
ramiona, rzucił na łóżko l zaczął bić uparcie-
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Wszyitko do  wody!

( ~ )  upalne dni siei pniowe wszystko tcieka z  rozpalonych murów do o żyw czjj kąpieli,

Str. 12

uzi^ly sowieckiej arm ji Ctcrwonej przewożona są 
do Chalchy. Zesilanie czerwonej arm ji w  Mongo- 
■Iji tłumaczy się również dążeniami do pośrednie­
go  oddziaływania na los Kałganu. Sowiety chęt­
niej widziałyby jako swego sąsiada ma/szałka 
Fenjusjana. niż Japończyków. Inne fclssy mówią, 
że jest to demonstracja Sowietów przeciw  Man- 
dżurji. (C-p.)

Rekordy przyrostu Iuduośtl 
w Japonji

(1) Japonja wyprzedza wszystkie kraje Świata 
w dziedzinie przyrostu ludności. W ynika to z da­
nych statystycznych za ubiegły rok, według któ­
rych przyrost wyniósł 1.007.868 osób. Jest to re­
kord, gdyż przyrost przekroczył cyfrę okrągłego 
tniljona poraź pierwszy w Japonji. Również cyfra 
urodzeń jest najwyższa. L iczba urodzeń w r. 198z 
wynosiła 2.182.743 czyli o 80.737 więcej niż w  
193i r. Co cztery minuty zatem rodzi się w  Japo- 
6 ji nowy obywatel.

Liczba zgonów, aczkolwiek dość wysoka, wyka­
zała jednak za rok 1032 pewien spadek, a miano­
wicie wynosiła o 65.597 mniej niż w 1931 r Jest 

najniższa cyfra zgonów, jaką wykazała staty­
styka japońska od wielu lat.

Naturalny przyrost ludności był Więnszy w 1932 
f .  o 143 334 niż w 1931.

Stwiuoki ludnościowe wyjaśniają w znacznym 
•topniai ekspansywnoSS polityki japońskiej, szu­
kającej terenów kolonizacyjnych dla ulokowania 
p yż* granicami kraju nadmiaru ludności.

fU iC I *  MODY.

0 łych, Które pozostely
( ! )  Wszystkie prawi* letnie modele sukien, ko- 

•tjumów i płaszczy projektowane są z piyślą o 
t«m , że tłem dla nich będzie plaża morska, dolina 
gór, park w  miejscowości kuracyjnej lub wygod­
ne auto, unoszące turystów w dalekie podróże. 
Specjału* w iiunki, ja ti6  tworzy tryb życia na wa­
kacjach, oarwny koloryt nieba, wody i zieleni, po- 
•Walają na przyjęcie nawet dość krańcowych wy- 
dbryipów mody —  ogromnych kapeluszy, jaskra­
wych piżam, ekscentrycznych swetrów. T e  efek­
towne pomysły tracą wiele w miećcie, odbijają gro 
teskoWc, c i  czarych murów kamienic, okazują się

m iarow o, p raw ie rytm icznie) zueplme lak, jak 
•  »  m łóci zihłżc. Kobieta wtuliła g ło w ę  w pęć,i- 
*2ki i nanosiła, się jaWemś sfrasznom wyciem - 
M to h i pamiętał, jak wcisną} się w kąr s tróżów ­
ki i ipattzył. ZaaWało mu się nawet ż e dotąd wi­
dzi s *o je  własne szeroko rozwarte o c z y  sz®śc‘o  
hrtaiego d'©wk».

W  sąs ędnim pokoju gram ofon jęcza ł Ram o­
nę “ . OoSć musiał ju i byc  po podwieczorku, ale 

ze zostawał w stołowym - pewno, źH jy  pc- 
Badcć z  Manią. Od przyjazdu w odził *a nią. *■ 
ozami.

N ażąju trz po ob !cłu matki —  o jc ieę  po raz 
$iłT\/»zy w  żyedu przyniósł do stróżówki ho- 
'-żyk kwiatów. M a ły  Anrpś kucnął koło  lekko 
przyw iędłych ćjfirm ,ntem ów i w kręcił palec w 
fęfc Wąskie, wijące ślę d a tk i t*k  samo. jak w k rę  
cął tę  w  sw oje atjfeie. Wijące się. przeważcie 
łjrmjtlne w łosy- S tąry wrzasnął: Nie w - z ! "  —  i 
bJeśW e uderzył go  no reku- 

Antoni zb liż i 1! swoją rękę do oczu 1 zaczął 3;ę 
ję j przyglądać w półm roku sypialni Była  kości- 
**h, żó łta  nabrzm iała źy jlfn i 

C h ry łan tem y również byw ają  żó łte  t m owaja 
ha płattkacb |ył?c*lcł N apatrzył się «m- napa­
trzył- Pam iętał, jak ojciec zw iązał pięć pęków 
90 Cztery kw iaty  w każdym wet-kną! e dziecku 
w  ramiona i kaza ł mu iść na Ulicę. P rzy tem  za­
bronił ruszyć się krokiem Z w yznaczonego m o r  
sca- Słońce rozpalało mu*y i bruki, z  jezdni uno- 
•ił się kur®- Unosił się zresztą i z  chodn'lka, no 
Łtóryrn ni<ą»tannie prz< suwały się kid^kie no* 
Bi. Szsściołetn* ch łopczyk  stał oparty  o  ścianę I 
pow tarza ł snonotemym g łosem : „K w ia ty  sprze­
daję, kw ;* t v . - “

W  iąsiodhkn pokoju gramofon kwitł miło*

niewygodne w  zetknięciu z asfaltem ulicy. Jazda 
tramwajem, konieczność pośpiechu, kurz uliczny. 
—  zmuszają do uwzględnienia raczej praktyezno- 
ści stroju niż fantazji.

To  toż panie, które zmuszone są pozostać w  le- 
cie w mieście, kierować się muszą, w wyborze tua 
le t dużych umiarem i odrzucać zbyt krzykliwe po­
mysły nie uwzględniających kryzysu krawców. —  
Olbrzymie kapeliny a la plantatorzy trzciny cu­
krowej zmniejszyć muszą swe rozmiary, jeśli ma­
ją być noszone w ogródkowej kawiarni, a nie na 
plaży w promieniach palącego słońca, wielkie bu­
fy z oigandyny —  urocze na tarasie willi nadmor­
skiej i w parku —  zamienić się muszą w małe buf- 
ki na wieczornym dancingu w stolicy. Ranne pi­
żamy za stępujące szlafroczki przy pierwszem śnia 
daniu, nie powinny mieć jaskrawych zestawień 
kolorów piżam nadmorskich, być bardziej proste 
W kroju i uszyte z lżejszego materjału.

Znakomite zastosowanie w  miećcie mają nato­
miast proste, sportowe sukienki z mianego płótna, 
surowego jedwabiu lub piki. W yglądają dobrze

śnie: .Kubiety są jaik kwiaty".-.
M ałego mijali 1-udzie. Czasam i tytko jakaś ba- 

bma w  chustce, hub Daniu* a w  kapeluszu- przy 
siąw&ła na chwilę oglądała pęk kwiatów, pytała 
o cenę k iwała g łow ą , że drogo, o^cnodziła parę 
hroków t y rą c a ła  zrtow ił i wkońcu kupowała je­
den, jedyny pęczek za uaię grosizy, I znów lu­
dzie przechodzili pośpiesznie, obojętnie. I tak 
Było aż do nocy. która w ybaw ia ła  od stania na 
uhey. ale zato pchała w  czeluść ojcowskiej stró­
żówki-

O dy chłopak w iaca ł z  it fe y . —  matki prawi® 
nigdy nie b y ło  w domu- Od o w eg o  fatalnego 
dnia chodziła bądź na posługi, bądź do prania i 
wracałp dopiero k o ło  (Północy- Chłopca torturo- 
wa* głód. W ied z ia ł dobrze- gdzie matko kładzie 
jedzenie, tkóre szykowała co -ano dla m ęża i 
dla dziecka, ałe nienawistny w zrok  ojca para liżo­
w a ł ]ggo n x h y . T o  b y ło  s-fnleisze, niż głód. Ile­
kroć m a ły  w racał z pękami uwiędłych kw iatów , 
ojciec syczał p rze z  zaciśnięte zęb y : -Znów cho­
lero odnosisz kw iaty ! Bękart p iz e k M y ! D arm o­
zjad! S k --syn !“  Sześcioletn i Antoś słuchał w  
m ii czemu znajomych, a n iezrozum iałych słów  
o joow sk ;oh i cichutko kładił się na łóżko, gdz e 
czekał powrotu matki, udając! że śpi. Spod p rzy ­
mrużonych powiek patrzał na che ro-bliwie z ło ­
w rogą  twarz o jcow ską  i p ow strzym yw a ł się ca­
łą siłą od  kaS'4u, k tóry chw yta ł go  coraz czę- 
śdiej. N ie  zaw sze  jednak udawało mu się p o ­
wstrzym ać.

W  siołow jim  pokoju gram ofon gra ł prawie be® 
przerw y. G rypała  za ry zyk o w a ł ookaszlnąć. k ry  
jąc g łow ę w podu-zki- Do ust napłynęła mu p‘ z r  
tern gęsta, lepka ciecz. O strożhe w ydoby ł naczy 
nie 2 pod łóżka- Ręce mu d rża ły , jednak o n>5

zarowno rano przy pracy, jak i na popołudniowym 
spacerze. Zrobione z materjału jednokolorowego, 
pozwalają na rozwinięcie fantazji w przybraniu i  
spełniają dwa konieczne warunki —  elegancji i  
praktyczności. Jakże łatwo dobrać do nich kape­
lusz —  nisko upięty beret, mały canotier —  i od­
powiednie pantofle, jasne i lekkie, w tym samym 
lub kontrastującym kolorze.

Elegantki miejskie mają jednak tę przewagę 
naJ mieszkankami uzdrowhk i letnisk, iż trzyma­
ją rękę na pulsie mody, orjeritują się lepiej w  prze­
widywaniach na przyszłość, sa prekursorkami no­
wych zapowiedzi. Gdy na deptakach i dancingach 
miejscowości kuracyjnych widzi się kapelusze i 
suknie, przywiezione na początku sezonu, w mieś­
cie „nosi się“  już aksamit i antylopę, „mówi się* 
ó kroju płaszczy jesiennych i futar, powtarza się 
wersje idące z zagranicy o ciągle zmieniającej się 
linji, barwie i materji.

M. C.
— — olo— 1— ■

nie zawadził, nie stuknął- Splunął ob fic ie  k~wią. 
(Krew wolno rozla ła  się po wodzi©  naczynia i na 
brała k «7-tałtu a}ask|j, czerw onej róży .

Gryip-ała poczuł, ż fi robi mu się lekko, prawie 
b łogo. P o ło ż y ł  się naw znak. Chciał snąć. Zain- 
knał o czy . W ów czas Łaczęła  na niego następo­
wać nawałnica kwiatów, które sprzedawał prze* 
ca łe  swoje przeklęte dzieciństwo. B y ły  wszyst­
kie- Bratki s troszy ły  sw oje malowane w ąsy  i 
zd aw a ły  się naśmiewać. P rzeb rzyd ły  chabrv si­
w ia ły  w  oczach i nikt ,nż nie chciał ich kupo­
wać. Maki w ygląda ły  jak skrwawione, zmięte 
szm aty R óże p ła szczy ły  s!ę; podobne do splunię 
tej krwi- Chryzantem y w c ią ga ły  wąskie, w ijące 
się, pchpie madki. IJraz z  lat dziecinnych wsta­
w a ł w  całej potędze, olbrzym iał, d ław ił. Kw iaty 
m n o ży ły  się jak robactwo- N?.dchodziły wrogie, 
ni© odparte, pchały w czeluść obłędu' w  bezdeń-

W  stołow ym  pokoju roz leg ły  się suwane kro­
ki. Gość tańczył z  Marysią. S łychać by ło  ich 
śm iechy lekko schryipnęte przez nadmierną bli­
skość ciał-

Szarańcza barwnych płatków  nacierała już na 
same o c z y  G rypa ły . Szeroko o tw o rzy ł usta i 
z łapa ł Powietrze, ale nie krzyknął.

G ram ofon ry c za ł: „B o  co  się robi, drogi Mar­
ksie. gdy niema pieniędŁy--“  —  i nagle> nleupil- 
nowany. zgrzytną ł igła po  dysku.

W  mózgu Grypały zatrzasnęły się ’aUeś 
drzwi, oddzielające go na zawsze od wszelkich 
melodyj I od wszelkich kwiatów, powoli twarz 
zaczęła się mu wygładzać- L eża ł cicho. Tak ci­
cho, że  nawet be® muzyki pensjonatowy gość 
nie b y łb y  się niczego domyć!’1'
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M o  losowrnie naszego n . Konkursu
Letniego

(Szczawnica, Zakopane, Zawoła)

Wcielenie do wojska poborowych 
z cenznseni

( : )  W  bież. roku poborowi i ochotnicy z  cenzu­
sem zostaną powołani do szkół podchorążych re­
z e rw y  wszystkich rodzajów broni i służb w  dniach 
18 i 19 września br.

Czas trwania służby czynnej 12 miesięcy.

Pięć pociągów wycieczkowych
( ) Dyrekcja Okręgowa Kolej pastwowyCli w 

■Kiakowie organizuje w  dniach 12. 13 i 15 bm.

PIĘĆ POCIĄGÓW  W YCIECZKOW YCH 
PO CENACH POPULARNYCH.

Pierw szy pociąg: w  sobotę, 12 bm.

na Operę Górską — z  Krakowa do Zakopanego

Cena przejazdu tam i zPowrotem zł- 8. Kra­
ików odj. 14.50, Zakopane Przyj- 19.38: Zaikopanr
odii- 13-go godz. 19.45, Kraków przyj- godz 24.00. 
Reion turystyczny, w  którym podróżni m-ogą w y  
siadać obejmuje wszystkie stacje postoju pociągu 
'od Chabówki do Zakopanego. Uczestnicy w ycieczk '
. otrzymują zn iżkowe bilety wstępu na operę 
..Halika" Moniuszki która będzie odegrana na woł 

,aem powietrzu, w cenie 1.50 zł. od osoby. Pocz- 
o godz. 20-tei. W  pociągu tytko 400 miejsc.

Drugi pociąg: w niedzielę 13 bm.:

do Puszczy NiepołomjckleJ — z  Krakowa 
do Niepołomic.

Cena przejazdu tam i z.powrotem: Zł. 1.60. Kra- 
.kćw  odj. 9.45, Niepołomice przyj. 10.33; Niepoło-mi 
]ce odj. 20.00. Kraków pizyj. 20.50. W  programie 
[zwiedzanie zamku i kościoła, kąpiel w  W  śle i w y  
c if :zki inaywdualne do Puszczy Nieputomidkiej.

Trzeci pucląg we wtorek. 15 bm.:

Z Krakowa do Rabki.

Cena przejazdu tam i zpowrotem zł. 6. Kraików 
'odj. 7.10, Rabka przyj. 10.23; Rabka odj. 21.10. Kra 
ków przyj. 24.00. Rejon turystyczny, w  którym po 
drożni mogą wysiadać obejmuje wszystkie stacje 
Pociągu od Makową, do Rabki. W  pociągu tylko 400 
miełsc!

C zw arty pociąg: <we wtorek 15 bm.
z Krakowa do Kalwarii.

Cena przejazdu tam ’ zpowrofpm Z. 2.80. Kra­
ków odJ. 8.55 Kalwar7: ->-7v ' 10.17; Kałwarja
odj. 21,15. Kraków  przyj. 22,27.

Piąty pociąg: we wtorek 15 bm.

z Krakowa do Krzeszowic, Tenczynka j Czerny

Cena przejazdu tam i zpow rotem zt. 1,60. Kra­
ków odj. 9.30 Krzeszowice przyj. 10.10; Krzeszo­
w ice  od5 21.03, Kraków przyii. 21.39. W  progra­
mie wycieczik. indywidualne-

W e wszystkich nocjagEidi miejsca rifiimerowar.e. 
Do Zakopanego i Rabki wagon restauracyjny i 
dancing.

Bilety sprzedają i udzielają inforniaicyj: P.B.P
,,Orbis", Rynek OL. Orbis" Plac Kąieiowy. PoIsa 
Związek Turystyczny uh Sz.pTnlna 30. .Wagons- 
Lits-Cook" ii-l. Sławkowska 1j

   *v®rt
— DZIŚ NOCNY DYŻUR A P T E K : Rynek 22, ul. 

Florjańska 15, Karmelicka 23. 29 Lislop.ad.u 
5, Dietla 7G i w Podgórzu Kałwaryjska 27.

— ZW IE D ZAN IE  STAROŻYTNEGO KOŚCIOŁA 
ŚW. M IK O ŁAJA  N A  WESOŁEJ, jego ciekawych 
zabytków i pamiątek, oraz kościoła SS Dominika- 
nek na Gródku i kość. św Tomasza, odbędzie się 
jutro we środę jako 23 wycieczka nauk. z cyklu 
Tow . Mi] Krak. pod kier. dra J D o D rzy ck ie go  
Wstęp 1 zł. Zbiórka o godz. 3,45 przed kość. św. 
Mikołaja (ul. Kopernika)

—  oO o ---------
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D rugi nasz Konkurs Letn i, ob e jm u jący  4 
bezpłatne m iejsca  w  p ierw szorzędnych  pensjo­
natach, po jednem  m iejscu w Z aw o i i w  Szcza 
w n icy  oraz dw a  m iejsca w  Zakopanem  na 
okres 2 tygodn i w yw o ła ł w  szerokich kolach 
naszych C zyte ln ików  rów n ie  w ie lk ie  za in te­
resow an ie co nasze poprzednie Konkursy. 
Św iadczy  o tem  ogrom na ilość uczestników

naszego Konkursu zarów no z K rakow a jak i 
ca łej p row inc ji.

Losow an ie  Konkursu odbędzie się publiczm 
ju tro  w e  środę o godz. 4.30 popoł. w  budynki 
„N ow ego  D zienn ika", ul. O rzeszkow ej L. 7 
parter. K a ż d j  z uczestników m oże być przy 
losowaniu  obecnym .

Co sio imoraj diiaio w Krak
Kraków, 8 sierpnia.

(— ) ( rg ) Dzień wczorajszy przyniósł nam znów j 
zwyżkę temperatury. Przez cały dzień arażyło 
słońce, temperatura w słońcu przekroczył a w go­
dzinach południowych

GRANICĘ 40 STOPNI CELSIUSZA.
Pomimo upalnej pogody ruch na mieście pano­

wał dość znaczny Przyczyn tego należy szukać w 
licznych wycieczkach, które bawią obecnie w  K ra ­
kowie. Nie bez znaczenia jest też koime feryj i 
zbliżający sie początek roku szkolnego, który po­
woduje konieczność wcześniejszego — an:żeli da­
wniej — powrotu z wywczasów.

Z pośród wypadków ubiegłej doby na oierw- i 
szem miejscu należy postawić

W Y P A D K I TZW . SEZONOWE.
A więc najpierw w  mieszkaniu Marji Wójcik, 

zam. przy ul. Topolowej 1. 23. Właścicielka miesz­
kania bawi obecnie poza Krakowem. Skorzystali i 
z lego złodzieje, otworzyli drz.vi ,vvtryeh en czyleż ; 
dobranym kluczem i splądrowali wnętrze miesz- j 
kania. Co zabrali: — tego nie zdołano -twierdzić. i 
Niema bowiem właścicielki.

FU TR A  SA W  LEC IE  NIEPOTRZEBNE.
Nosi się je zawyczaj w  zimie W  lecie wiszą w  l 

szafie. A  czasem w  przedpokoju. Aie wtedy dzie- j 
ją  się takie rzeczy, jak w  mieszkaniu Ireny Urslo- i 
wej, zam. przy ul. Poselskiej 1. 15. Ktoś oderwał j 
skobel u drzwi mieszkania i zabrał wiszące w  ; 
przedpokoju futro, wartości G00 zł.

JEST TEN  CO ZG U BIŁ — JEsT I  Z N A L A Z C A
W  czasie pobytu w  kawiarni w Cichym Kąciku 

zgubił ppor. Józef Laz kwotę 150 zł. N ie pomogły 
poszukiwania, pieniędzy nie było. Później okazało 
się jednak, iż siedzący obok gość znalazł tę kwo­
tę pieniężną i zapytywał obecnych, czy znalezio­
ne pieniądze nie są ich własnością. Gdy jednak 
nikt się nie zgłaszał, znalazca oświadczył, iż zło­
ży  pieniądze na Komisarjacie Policji.

A  NA  DWORCU DALEJ KRADNĄ...
Złodzieje krakowscy ohrali sobie ostatnio teren 

dworca kolejowego za miejsce dziai mia. Korzy­
stają z sezonowego ruchu przejezdnymi. Zdaje się, 
że ich ofiarą padł Brunon Matys, zam. w  Siemian 
nowicach. Zginęła mu portmonetka z kwotą 170 
zł. Możliwe jest jednak, że zgubił ją.

GDY MŁODY FR YZJE R  CHCE SIĘ USYMO- 
D Z IFLN IĆ ^

W zakładzie fryzjerskim Jana Ziemby przy ul. 
Tawrdowskiego zajely był w charakterze pomo­
cnika 20-letni Jan Mazankiewicz z Nowego W i- 
śniewicza. Wczoraj opuścił on posadę Odchodząc 
zabrał ze sobą 4 maszynki do. strzyżenia włosów, 
3 pary nożyczek, 2 brzytwy i 6 zł. w gotówce. Jak 
widać Mazankiewicz pragnie usamodzielnić się...

TRZFCH CONTRA TRZEM
W  aresztach policyjnych osadzono: Antoniego

Świątka (lat 2G), Józ.Ta Karpeekiego (lat 20) i  I- 
zydora Sudera (lat 28). A za co? Skradli gardero­
bę wariości 7G0 zł. na szkodę trzecb czeladników 
masarskich. Ludwika Malyfifea, Władysława Ga­
wrona i Wojciecha Zielińskiego.

SPAN IE  N A  DACHU N IE  jE S T  BEZPIECZNE
14 letni Konstanty Więckowski spał na dachu 

wagonu towarowego, stojącego na torze kolejo­
wym obol; ul. Kamiennej. W ięckowski spadł z da 
enu i zwichnął sobie nogę. Opatrzył go  lekarz po­
gotowia ratunkowego.

ZD E R Z Y L I SIĘ DW AJ ROW ERZYŚCI
Na ul Potockiego na przeciw gmachu straży po­

żarnej, wskutek nieostrożnej jazdy zdeizy li się 
dwaj rowerzyści a mianowicie: Bylica Jakób (lat 
22) zain. przy' ul. Lwowskiej 1. 15 i Kozerowski 
Bartłomiej (lat 37) zam. przy ul. Prądnickiej 1. 14. 
Bylica padając z rowerem doznał ’ any ciętej nad 
prawem okiem, zaś Kozerowski doznał wstrząsu 
mózgu. Pogotow ie ratunkowe Bylicy udzieiiio 
pierwszej pomocy i odw iozło go  do domu, a Koze- 
rowskiego przew iozło do szpitala św. Łazarza.

?asQefzenv na 5 lał w inienia za zamordowanie tony
PRZYCH O D ZI!.O  DO A W A N TU R

m.^dz.y aim a żoną. która leż niejednokrotnie z 
mieszKania swego uciekała i sziikała schronienia 
v sąsiednim domu swej córki.

Kłótnie między Hencami miały podkład mate- 
rjalny, oskarżony bowiem chciał, aby żo la zapi­
sała mu cały grunt i pół domu, ta zaś do naguła 
się by jako mąż łożył na jej utrzymanie.

Henc, początkowo dawał ja kii •> zniko ut kwoty 
na utrzymanie, później jednak i tero zaprzestał 
dawać, a niesnaski doprowadziły do lego, ż<- ro­
dzina Heuca

P O D Z IE L IŁA  SIĘ NA DWA WROfJIE OBOZY.
W dniu u ■’ 19i>2 przc^ch d H e n r  do dc. nil w 

Ploka. h za iaz po urzyjoż-izie ihci.ił pobić denat­
kę. kkhu uciekła przed mm. simnniln ię a -w .j 
córki Kunegundy i na noc do domu me przyszła.

W dniu 9. 9. 1932 sp Hene iwa wróciła do wej 
izby ; położyła «ię spać. Kiedy rano lic iła wyjść 
na pole. nadhiegł mąż 1 ujłnł/iiiszy a że •/ 
w głowę. spow udiŁ) al. że Iłm co .i-  mi l a zemdlo* 
na lin zienet Na wżneą i.a zijjm' '/uril się. b ł  a 
pięściom- kopal po calem ciek i wreszcie

U G O D Z I  f < N O Ż M  M W  P I E R Ś ,

: ś. dii • /;.«lilif.ni “  rękani; -woja ofiarę
W czasie gdy flin t  znęial się nad swoją ulta-

( _ )  ( ig )  W ieś Płoki, w powiecie chrzanowskim, 
była we wrześniu roku ub. widownią krwawego 
dramatu małżeńskiego. W mieszkaniu M arji Hen­
rowej, żony pielęgniarza kliniki psychjatryczncj 
U. J. w  Krakowie, doszło do awantury po.niędzy 
nią a mężem. Kłótnia przybrała ostry charakter 
ilene pobił żonę swą tak dotkliwie, iż zmarła w 
kilka godzin po zajściu.

T ło  tego dramatu małżeńskiego przedstawia się 
naMępiljąco:

Małżeństwo llcnców od lat nie żyło w godzić 
Rozmaite

ZA TA R G I N A  TLE  FAM ILIJNEM
i ir.ająlkowem doprowadziły często do wzaj • nnych 
kłótni i bijatyk, a w!.clicu spowodowały |fp. Marję 
Henc do wytoczenia przeciwko mężowi procesu ; 
separacyjnego, który zakończył się wyrok eiu za­
sądzającym Henca na płacenie swej żonie miesię­
cznych alimentów.

Henc od kilku łat nie mieszkał zc żona. ale o- 
hjąwszy posadę pielęgniarza w Klinice psychja- , 
irycznej U. J., zamieszkał w Krakowie o lylko od 
czasu do czasu przyjeżdżał w od” edz nv To swej 
córki Mai j< Durowej. Itlgne imc-/.:; V  ■ 'cm sa­
nem domostwie, co : 8|, M a r j n  H e m  i>w a W cza­
su .'dora/owych odwiedzin ltenca w domu swej 
cóiki
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ra przechodziła przypadkowo koło okien izby cór­
ka Kuncgunda Durowa, a spojrzawszy Jo wnętrza
i ujrzawszy matkę swoją zbryzgana krwią, tu­
dzież Ilenca, kolankującego ofiarę i duszącego ją 
krzyknęła z grzerażenia, a wówczas Henc odsko­
czy? od ofiary z czego śp. Hcncowa skorzystała i 
resztkami sił zdołała uciec na podwórze domu

''•'skutek dotkliwych ciężkich pobić i pokaleczeń 
w  kitka godzin później śp. Hcncowa zakończyła 
życie, ale jeszcze

PRZED  ŚM IERCIĄ Z D O Ł A Ł A  DORYWCZO 
OPOW IEDZIEĆ 

swej rodzinie przebieg tragicznego zajścia.
Henc tak w  toku śledztwa, jak* i  na rozpraw ie 

tłumaczył się, że nie pamięta co w  krytycznym 
czasie robił i co się z nim działo, przedstawiając, 
że niesnaski nieporozumienia rodzinne powstawa­
ły  Yrzcważnie stąd, że dzieci z  p ierwszego mał­
żeństwa buntowały śp. Hencową, oy  z  nim nie 
żyła ■ ■ • ‘

Ponieważ

W  ŚLED ZTW IE  T ŁU M A C Z Y Ł  SIĘ N IE P A M IĘ ­
C IĄ

przeto sąd zarządził badanie stanu umysłowego o- 
skarżonego, a wedle opinji biegłych psyehjatrów 
prol. dra Wachbolza i  dra Jankowskiego stw ier­
dzone zostało, że oskarżony był i

JEST CZŁO W IEK IEM  UMYSŁOW O ZDROW YM
a tylko v  czasie badań psychiatrycznych usiłował 
zresztą nieudolnie, chorobę umysłową symulo­
wać.

N a wczorajszej rozpraw ie —  przed Sądem Okrę­
gowym w  Krakow ie —  przesłuchano szereg 
Świadków, którzy

P R Z E D S T A W IL I OSKARŻONEGO W  JAKNAJ- 
GORSZEH ŚW IETLE , 

podając, że oskariouy nie mając majątku ożenił 
aię z  denatką i wyłudził od niej ta  pis majątku, 
k tóry to  zapis następnie śp. Henco va  «ąd>wme 
unieważniła, ponieważ Henc kilkakrotnie ją dot­
k liw ie  pobił.

P o  przesłuchaniu świadków sąd przewód sądo­
w y  zamknął, a po wywodach prokuratora Dra Po- 
Tyczki 1 obrońcy ad w  Dra Aschenbrennera wydał

lW YROK U ZN A JĄ C Y  OSKARŻONEGO w in n y m  
zarzuconego mu czynu i zasądzającym go  na karę 
w ięzienia przez lat 5 z  wliczeniem 11 miesięcz­
nego aresztu śledczego. — Trybunałowi przewo- 
dniuzył a. o. dr. Partyka, w otow ali s. o. dr. Stuhr 
I  a. o. dr. Solecki

— w z w i ą z k u  z  p r a c ą  „ u d z i a ł  ŻYDÓW
W  L IT E R A T U R Z E  PO LSKIEJ W  POLSCE O- 
DRODZONEJ*, przeznaczonej dla zbiorowego 
dzieła „Żydzi w  Polsce Odrodzonej" proszą nprzej 
mie wszystkich, którzy pozostają w  pewnej łącz­
ności z literaturą lub krytyką polską o łaskawe 
przesłanie mi pewnych inłormacyj o sobie (rok u- 
urodzenia, bifcljografja swoich utworów  i zw ięzłe 
streszczenia). Proszę ew. o  przesłanie utworów. 
'Adres: Dr. W ilhelm Fallek, Lódź, Pomorska 91.

— O LECZNICZEM DZIAŁANIU PROM IENI
SŁONECZNYCH. W  pierwszym dniu zaleca się co 
la jw yżej przez 10 minut ziażywać kąpieli w  słońcu. 
>óźnjej można stopniowo przedłużać czas trwania 
»ezpośredntcjh naświetlań słonecznych. Nigdy ni© 
wolno wystaw iać,m okrego ciała na działanie słoń­
ca, lecz zwsze przedtem osuszyć, a potem dobrze 
latrztć oljdkiem NIVEA. 3099kr

I Anglia ma „Zeppelina na szynach

Kolej© angielskie przeprowadzają eksperym enty z ..Zeppelinem na szynach1. Na zdjęciu w idzim y 
tyjp tej m aszyny, obok przesta rza łego typu lokom otywy. ( : )

—  O S T R Z E Ż E N IE : Zdarzają się obecnie bar­

dzo częste w ypadk i oszustwa, że  zamiast zna- 

«ych piw podają W am  bezw artościow e piwo po 

ej samej cenie. Zwracając baczną uwagę, nie 

lajci© się oszukiwać- 3288

K M  1 1 #  n  m m ieszan ka No 2 na b ia łą  ■ ■  
W  W  AA m C en a  Z ł  10.80 kg  P o le c a

M. JAWORNICKI, Kraków, Rynek Gł. 44

G IE Ł D A  Z U R Y C H S K A  
Zurych, 7, V III. PAT . Paryż 20,24 3/4, Londyn 

17,11, N  Jork 3,79 i  pół, Belg ja 72.15, Włochy 
27.1 Si pół, Hiszpanja 43,20, Holandja 208,75, Ber­
lin 123,25, Wiedeń 72.80, Sztokholm 88,17 i  pół, Ci­
sło 85,92 i pół, Kopenhaga 75,35, Praga 15,31 i pół, 
Warszawa 57,75, Białogród 7, Ateny 2,95, Konstan­
tynopol 2,50, Bukareszt 3,08, Helsluki 7,55

. G IE Ł D A  K R A K O W S K A
Kraków. 7. V III. Akcje utrzymane. Dolar bez 

zmiany.
Akcje przemysłowe: Zieleniewski G, Parow ozy

5, Elektrownia S, Chodorów S3.
Papiery procentowe: 3 proc. Poż. Budowlana 

38,75.
Zebranie giełdowe zaznaczyło nieco żywszą chęć 

do pracy. W iększa ilość papierów w  zaintereso­
waniu. Notowano Zieleniewskiego słabiej, reszta 
papierów z małymi różnicami utrzymana na osta­
tnim poziomie. 4 proc. Prem. Poż. dolarowa w  
płaceniu 49. bez transakcyj. Ruch na ogół żywszy 
Obroty stosunkowo niewielkie.

Na pogiełdziu robiono jedynie Cegielskim po 
kursie 8 i  N itrat 12.

W aluty i dew izy oficjalnie bez notowania.
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych i 

międzybankowych zasadniczych zmian ile zanoto­
wano. Usposobienie w  dalszym ciągu niepewne 
przy ciągłych wahaniach kursowych. Podaż w y ­
starczająca przy szczupłym zapotrzebowaniu. W  
Krakow ie dolar gotówkowy 6.54—6,59. Czeki ban­
kowo 6,55— 6,60. Bank Polski płacił za dolara 6,15. 
Z innych walut Funt szterling 29,55—29,70. Frank 
szwajcarski 173—173,50, Marka niemiecka gotów ­

ka 211— 212. w yp la ta  212— 213,50.

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A
W arszawa. 7. V III .  PA T . Akcje: Bank Polski 

81 i pół, 82, 81, L ilpop 11,25. Starachowice 10,20, 
10, M irków bez kuponu na rok 1932 kupon 7,50. 
Cokolwiek słabsza. Pożyczki: 3 proc. budowlana 
39 jedn. czwarta, 39,40, 4 proc. inwestycyjna 1(M, 
6 proc dolarowa 58, 4 proc. dolarowa 49,50, 7 proc. 
stabilizacyjna 52,13, 52 trzy czvr., 52,38 niejedno­
lita.

Dew izy: Belgja 124.85, 125.16, 124.51, Holandia
360.95, 361.85, 360.05, Kopenhaga 132.60, 133,25,
131.95, Londyn 29,61, 29.76, 29.46, N. Jork 6.57, 6 61, 
G.53, telegr. 6,58, 6.62, 6.54, Paryż 35.02, 35.11, 34.93, 
Praga 26.52, 26 58, 26.46, Szwajcarja 173, 173.43,
172.57, W łochy 47, 47.23, 46.77, Berlin nieof. 213.25 
niejednolita. 1

Dolar prywatny w  .Warszawie z  godz. 12,30 —
6.57, 6,59.

G IE Ł D A  P O Z N A Ń S K A
Poznańska ęielda zbożowa z dnia 7. 8. 1933 r. 

Ceny transakcyjne: Żyto 3155 ton 16 i pół, Żyto 330 
ton 16,40, Żyto 270 ton 16,35. Reszta bez zmian O- 
gólne usposobienie spokojne,.

D O LAR  W  OBROTACH P R Y W A T N Y C H  
W  W AR SZAW IE .

Warszawa. 7. 8. W  dniu dzisiejszym dolar osią­
gnął kurs 6,5S i pół do 6,57 i pół, przy tendenćti 
cokolwiek słabszej.

PO Ż Y C Z K I PO LSK IE  W  NO W YM  TORKU
"  ■ ' ‘ ana.

Klub nieszczęśliwych ląężów
(!) Dotychczas j>almę pierwszeństwa w tworze­

niu najdziwaczniejszych klubów dzierżyli Angli­
cy. W  Londynie istnieją, kluby dla każdego stanu, 
poświęcone najoryginalniejszym upodobaniom. 
Istnieją więc kluby dla wrogów kobiet, dla ama­
torów g ry  na flecie, dla kominiarzy, dla anarchi­

stów, dla w dów , dla kelnerów etc- O czyw iśc ie  
istnieją również kluby dla kawalerów . O kaŁu;© 
się jednak, ż e  tam gdzie  chodzi o  małżeństwo' 
Francuzi są bardziej p om ysłow i w organizowaniu
klubów. 1

Moda na kluby pojawiła się we Francji dopiero 
po wojnie i obecnie są one bardzo wzięte. K luby te 
nie mogą jednak prowadzić we Francji egzysten­
cji tak dyskretnej jak  w  A nglji i muszą się reje­
strować oraz ogłaszać o swojem powstaniu w 
dzienniku urzędowym „Journal Officiel“ . W  ostat­
nim numerze tego dziennika znajdują się zawia­
domienia o powstaniu kilku oryginalnych klubów.

Tak  więc w Montagut, w Prowancji, utworzył 
się klub kawalerów p. t- „Am ical-Celibat11, które­
go członkowie nie mogą mieć więcej niż 35 la t i 
mniej niż 25 lat. Składki klubowe przeznaczono 
są na pokrycie wydatków za potrawy i napoje, al­
bowiem lokal klubu mieści się w jednej z kaw iar­
ni Montagut. K ażdy z członków klubu, który się 
żeni, musi się z klubu wypisać, przyczem obowią­
zany jest wyprawić ucztę pożegnalną dla wszyst­
kich kolegów. V

W  Marsylji zawiązał się klub nieszczęśliwych 
mętów p. n. „Am icale des mai maries11. Ci, k tórzy  
nie znaleźli szczęścia przy ognisku domowem, ma­
ją teraz możność pocieszania się w gronie takich 
samych „pechowców11 jak oni, co podobno przy­
nosi ulgę.

B IL E T  T U  —  P A S A Ż E R  T A M .
(!) Na parowcu transatlantyckim „La fayette11, 

który przybył w  tych dniach do Southamptonu z 
Nowego Jorku przybyła młoda Amerykanka, mńfs 
B etty Rydell bez biletu, bez pieniędzy, bez pasz­
portu. Wsiadłszy na pokład „L a fa ye tte^  w N o­
wym Jorku spostrzegła miss Rydell ku swemu prze 
rażeniu na 10 minut przed odejściem statku, iż 
zgubiła swoją walizkę, w  której znajdował się bi­
let, paszport, pieniądze i biżuterja. Tymczasem 
szofer taksówki, w  której miss Rydell zostawiła 
przez roztargnienie walizkę, pędzi! pełnym gazeńi 
na przystań, aby zdążyć jeszcze przed odjazdem 
La fayette^  i  oddać pasażerce je j zgubę. Spóźnił 
się jednak. P o  wymianie depesz przez radjo wła­
dze portowe ulokowały walizkę pasażerki na okrę­
cie „Europa11 odchodzącym w  parę godzin póź­
niej również do Southampton. Ponieważ „Europa" 
płynęła prędzej niż „La fayette11 stało się. iż miss 
Rydel!, przybywszy do Southampton. znalazła już 
t&m tw oją  walizkę wraz z całą je j zawartością.



Tow. Farbsfein w Krakowie
( : )  W e  środę rano p rzybyw a do K/akowa 

ozłonek E gzeku tyw y Agencji Żydow skiej vv Je 
rozo  Brnie to w. Farbsten. T o  w. F arbstein p r z y  
b yw a  obecnie z W arszaw y  celem wzięcia u* 
działu w  światowej konferencji Mizra hi Pow l- 
:;anFe  P rzyw ód cy  M'Z"achi odbędzie się na dwór 
cu ko le jow ym  w salonie recepcyjnym  ° godzi 
nie 8-oj rano.
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Polacy na Wystawie Światowej w Chicago nych aby oglądnęło w gospodarkę Krakow ­
skiej Gazowni M iejskiej i usunęło ten "Nnorm al 
ny stan rzeczy, ż e  Gazownia k rak ow i; a, posia 
dająca „pod  nosem" surowiec w ęg low y  i która 
korzysta z obniżonej ceny węgW. —  p0i) era 
ceny gazu, jakie niewiele miast w Polsce a na­
wet w  Europie, ma odwagę pobierać-

Na W ystaw ie  Sw ia low ej w  Chicago odbyła  się w ielka impreza propagandowa, zorganizowana 
przez w ychodźctw o polskie. W z ię ło  w  niej udzi ał 40-000 osób- Na zdjęciu w idzim y fragment

pochodiu. ( : )

Co będzie z
Apel do Ministerstwa

( : )  M inisterstwo Spraw W ew nęt znych- jako 
w ładza  nadzorcza samorządów, rozpatruje 
wnioski, opracowane p rzez  specjalną kom isję z 

: udziałem przedstaw icieli M inisterstwa Przem y­
słu i Handlu, dotyczące zniżki cen gazu na tere 
nie całego państwa- 

N iektóre gazownie, w tom i warszawska, u- 
przedzając decyzję  czynników rządowych, zą- 

• rządziły  Już pewną obniżko cen ga^-u- Jak s ły ­
chać, obniżki zaprowadzone przez niektóre ga­
zow n ie , uważane są za niewystarczające, przy- 
:czem  podnosi się. że obniżając zasadniczą cenę 
gazu. niektóre gazów,nje narzuciły na konsuimm 

jó w  znaczne op ła ty  za gazom ierze-
D ecyzja  Ministerstwa Spraw  W ew nętrznych  

w sprawie cen gazu oczek iw ana jest przed jesie 
nią br.

A  Krakowska Gazownia M iejska m bezy- W ie  
le gazown w Po lsce  p rzeprow adziło  już do­
browolnie, c zy  też pod naciskiem Ministerstwa 
obniżkę ceny gazu, a nawet rozpoczyna się no­
w a kampania za dalszą obniżką ceny gazu. a

ceną gazu?
Spraw Wewnętrznych
Gazownia Miejska w  K .akow ie  dotychczas 
w o g ó ł e  cen n:e ruszyła- P rzed  kilku miesią­
cami, k iedy po raz p ierw szy w yp łynęła  sprawa 
obniżki cen gazu. nazywano się, że skoro tyJko 
nastąpi obniżka ceny w ęgla , jako głównego 
składnika kosztów  produkcji gazu- wów czas Ga 
zownia M 'ejska w Krakow ie natychmiast zn iży 
cenę g a za  Tym czasem  Obniżono cenę węgla 
do 20 proc-, a G a zow n a  Miejska zdziera dalej 
skóę zę zniszczonej kryzysem  ludności- Uważa­
m y postępowanie G azowni M ;ejsk;ej n-etylko 
za szkodliwe dla jej interesów, ale za sprzeczne 
z naczelne,mi posunięciami rządu wj d.ziedznie 
.gospodarczej, które to p-trunięcia zmierzają 
wszak do przystosowania wybujałych 'en do 
skurczonych możliwości zarobkowych społe­
czeństwa w  dob o krytysu- NieSwiadonrd m *  ■■ 
pi*a zatem Gazownia Miejska wbrew wyraźnej 
woli rządu- który sam poniósł już szereg ofiar 
w dziedzinie zniżki cen. uważając ją za koniccz 
"ość  Państwową.

Apelu jem y do M  "isterstwą Spraw- W ew n ętrz­

Otwarcie konferencji Mfiracki
( : )  Jutro, w e  środę- dnia 9 sierpa'a br. odbę­

dzie się w  sali kina Atlantic, p rzy  uk Strądom 
1. 15 uroczyste otw arcie Światowej Konferencji 
M izrach '. Referaty w yg łoszą  rabin Meir Berbn, 
b- poseł H, Farbstejn, członek Egzekutywy Sjo 
mistycznej w  Jerozolim ie, W - Goldin (New  Jork)1 
rab. Am iel (Antwerpja). Początek  o godz. S ej 
w ieczór.

Pozosta łe  bilety wstępu nabyć m ożna: E. Ho 
rowitz (Godzka 34). Kąwiarn-a Szafira (D ietla 51). 
Trafik? Hoffmanna (W o ln ica  2), K ino Atlantic 
(S t r a tn i  i5)- Biuro Konferencji (P tzem yska 3)-

( : )  AhmedabaJ. 7- 8 P A T - Żona Gandhiego 
w raz z 15 ma inne.ni kobietami, członkiniami 
kongresu hinduskiego. zwolniona została z  w ię­
zi en-'a w  Sabarmati, gdzie przebywała od  2 bm- 
Pon iew aż jednak odm ów iły  one podpisania zo-bo 
wiązania o nie-wydalaniu się. aresztowano je 
niezwłocznie ponownie.

:) W iedeń. 7 8. P A T - -W pobliżu gran icy nie­
mieckiej doszło dzisiaj do incydentu, w którym  
zginął strażnik austrjaeki- P rzeb ieg  za jścia b y ł 
następujący: Austrjacki patrol policyjny udał sie 
dziś przedpołudniem z  Insbrucka w  okolicę 
Kufstejn nad granicę niemiecką- Tu został zaata 
kowany przez kilkunastu uzbrojonych ludzi. 
Jeden zę strażników a>uistrjadk'ch dał kilka 
strza łów  w  stronę napastników, lecz uyodzony 
kulą w g łow ę  padł trupem na miejscu- Wstępne 
dochodzenia ustalił, że naiyad był zgóry uiplano 
a any i dobrze zorganizowany. M ordercy mie- 
ii na .sobie uniformy ochotników z niemieckich 
batalionów pracy oraz hełmy stalowe- Znale­
zione łuski w ystrzelonych  nabojów wskazują, że 
strza ły  b y ły  oddane z niemieckich pistoletów 
Maurera.

— — simwiwiiiii i w siiiwwmiiw n i «  ■■mmmmm iw—  ■■ii

1 T O W . U B E Z P I E C Z E Ń  N A  Ż Y C I E
I Stan ubezpieczeu z końcem 

roku 1931:

S^niiljarf&zlitycl
Ilo ść  u b ezp ieczon ych : 836.(64 
W p ły w  F rem ij za  rok  1931:

2 3 5  m ilionów  zł. 

Ś rodk i gw a ra n cy jn e :
5 9 4  m ilionów  zł. 

W y p ła iy  u bezp ieczon ym  w  roku 

1931: 5 4 . 2  m ilf. zł.

l l H i K S

W E  W £ E D N I U

F I L J A L N E  D Y R E K C J E :

Kraków, ulica Basziowa 15 
(wencie od Rynku Kleparsk.) 

Lwów, Plac Mar|acki L. 7.

F i l  a
Bielsko, ulica Kole|owa L. 3

Ekspozytura 
Cieszyn, ulica Głęboka L. 15

I
L

ODDZIAŁ K. U!. L. na Zach. Małopolska i Stask:
K r a k ó w .  l a s i t o w E  15

I

m

(w e jś c ie o d  I t y n l i u  
k i e p a r s k i c j i o  )

s s J
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Niezbędne źródło
Ule pezRiPia sytuacji gcspccarczej iyćistua plskiep

Diament: „W  ślepej uliczce"
Jedyna w tej dziedzinie publikacja! — 112 stron druku.

Cena Zł 1*20, z wysyłką pocztową Zł 1'40. —  Nabyć można w Administracji „Kornego 
Dziennika" Kraków, Orzeszkowej 7. —  Konto P. K, O. 400.630.

KEREN HAJESOD
ażwiga budżet odbudowy 

Palestyny
I

Deklarujcie na

I
KEREN NAJESOD

ZAKO PAN E
znanj pierwszorzędny pensjonat

„ E L D O R A D O "
JADWIGI KURLANDOWNY

położony w lezie, przyjmuje zgłoszenia na sierpień. 
Ceny bardzo niskie. — Telefon Nr. 558

Zw iązek Pracowników Pomocy 
Pielęgniarskiej i Masażu 

w Polsce, Kraków Wielopole 3
V (daw ny adres Nr. 14), tel. 138-45

Poleca wykwalifikowane p.olęgnlarl J do 
*zpltali. sanatoriów, domów prywatnych i na 
iwyiaza. 

Również wyszkolone masażystki i masaży­
stów Honorarium przystępne, dla ubogie] lud­
ności bez różnicy wyznania pomoc pielęgniar­
ska bezpłatna.

W ykonuje się w szelk ie zastrzyki.

B iuro czynne stale dzieli j noc-

Książka — lo jedyny przyjście) 
który nigdy nie zdradza.

John Stuart Miii.

Jedyna wypożyczalnia
w  Krakowie, k tóra  zaopa trzon ą  jest 

w  D a jnow sze książk i p o lsk ie , n iem ie­
ck ie, francusk ie , ż y d o w s k ie  an g ie l­
sk ie  jest

B E B IJ C T E K A  
WSFGŁCZESNA
CIULI KANFEROWEJ

KRAKÓW 
SEBASTIANA L. 23

I Przetargi publiczne

ETYKIETY FIRMOWE
jedwabne, póljedwabne oraz bawełniane dla fabryk: 
konfekcji, bielizny, obuwia, salonów medmarskieb, 

krawieckich i Ł p. 
poleca: M. Ohrenatein, {fraków XXII., Kalwaryjska 79

KRYNICA

Dodatkowe W P I S Y
do S Z K O Ł Y  Z A W O D O W E J  D L A  D Z IE W ­
C Z Ą T  Ż Y D O W S K IC H  „O gn isko Pracy" w Kra­
kowie, na dział gospodarczy, bieliźniarskL haftu 
i trykotarstwa rozpoczną się dnia 17 b. m- w go­
dzinach m iedzy 11— li Przy  ul. S T O L A R S K IE J  
15/1. P.

1
5 Okręgowy Urząd Budownictwa w Krakowie 

Plac św. Magdaleny L. 2, ogłasza przetarg nieogra­
niczony na d a i s z e  roiboty w  Sanatorium W o ;s k o - 

wem  im. Marszałka Piłsudskiego w Zakopanem. ■
1) Budowa w  surowym stanie I-pietrowcgo domu 

mieszkalnego na dzień 16 sierpnia 1933, godzina 10.
2) 'Przebudowa istniejącej drewnianej klatki 

schodowej na ż el azn o-b e t ono w ą w  budynku głów­
nym  na dz.eń 16 sierpnia, godzina 11-ta-

3) Dalsze roboty rozbudowy skrzydła gojspodar 
czego na dizień 16 sierpnia, Sodzina 12-ta.

■4) Kanalizację wód opadowych na dzień 18 sier­
pnia godzina 10-ta.

5) Budowę przełazowego kanału dla rur central­
nego ogrzewania no dzień 18 sierpnia godzina 11-ta.

6) Roboty wykończenia budyniu w kolonii Pod­
oficerskich Domów W ypoczynkowych w  Zakrzo­
wie na dzizeń 21 sierpnia, godzina 10-ta.

Wszelki o informacje oraz dni/kj ofertowe można 
otrzymać w Okręgowym U izedzje Budownictwa w 
Krakowie w  godzinach unzędowych ad 6) od dnia 
7 sierpnia 1933.

Wadium 1 proc. sumy oferowanej winno być b?z 
w i ę d n i e  złożone w  Kasie Skarbowej, a kwit do­
łączony do oferty.

Złożone kaucje w  innej formie, jak: książeczki
wkładkowe, fs ty  gwarancyjne, weksle i t. p.. me 
będą uwzględnione, a tem samem te jako nieważne 
rozpatrywane nie będą.

Druki o ferfowe w  I egzemplarzu w  podwójnych, 
zalakowanych koparlach. opatrzonych tytułem ro­
boty, należy składać w  5 Okręgowym Urzędzie Bu 
downictwa w  podanym w yżej terminie, poczem na­
stąpi komisyjne otwarcie ofert.

( «
Pensjonat

„Światowid
blisko nowych łazienek —  pod zarządem 

Drowej R. i S. WahrŁaftigowej 

poleca pokoje słoneczne z wykwintnem 
utrzymaniem. Ceny niskie.

REKLAMA 4 4 4 4 4 4 4 < < 4 <  
► ►► DŹWIGNIA HANDLUII

i PODATKI sprawiedliwe 
; piąci kupiec, prowadza 

ey prawidłowe księgi. 
Rutynowany buchalter- 
b i 1 a n sa s<t a — zaprowadza 
rozmaite systemy ks'e- 
gowośc:, uznane przez 
urzędy skarbowe. Zgło­
szenia pod „Doświadczę 
ny fachowiec" do Adm. 
,,N. Dziennika". 1670kr

POMOCNIK CHOLEW- 
KARSKt, młody, zdolny, 
— poszukuje zajęcia w 
swoim fachu lub jakiego 
k/oiwiek innpgo. Wytną 

gania skronine. Zgłoszę 
nia pod „Cholewkarz." 
do Adm. „N. Dziennika" 

1682bp

HANDLOWIEC POD­
RÓŻUJĄCY Przyjmie za 
jęcie lub zastępstwo z  
branży korzennej lub 
browaru. Jestem ruty­
nowanym fachowcem, 
mam pierwszorzędne te 
ferencje. Zgłoszenia pod 
„Handiowiec J- T .“  do 
Adm. -N. Dziennika".

1684bp

SPRZEDAŻ

DYW ANY reczne kili­
my „D YW AN " Kraków 
Kingi 9, filia Szewska * 
Naprawa. czyszczeń e 
strzyżenie prostowanie- 

2528ki

SYPIALNIĘ prawie no­
wą sprzeda uchodźca z 
Nieinioc. Obejrzeć moż­
na u Timberga, O rzesz­
kowej 5, I. piętro oficy­
ny. 1708g

EIRANKI, kapy, od na.:- 
ańszych do najwytwor­

niejszych poleca Wy- 
wórnia Firanek Józef 

Rottner, dawniej Pod­
górze, Rękawka, obec­
nie Sławkowska 11. te- 
efon 176-92. 2806kr

LO K A L E

1 LUB 2 POKOJE pięk­
nie umeblowane, słone 
czne. z utrzymanym lub 
bez, do wynajęcia. Zgło­
szenia: Gertrudy 9 m. 10 

________________ 3309kr

RODZINA (uchodźcy z  
Niemiec), 2 osoby i dzie 
c/ko, poszukuje k i  i ego 
pokoju umeblowanego. 
Zgłoszenia pod .,T^ni 
pokój" do Adim. „Now. 
Dziennika". 656bP

PEW NY LOKATOR po-
I Izukud e 4-p okujo w eg  o 
mieszkanki komfort, nie 
Zgoszcnia: Kna/ków, te- 
daieko śródmieścia. — 
Iefon 107.95. 3327x

CHOROBY serca, base- 
dow. astma, cukrzyca: 
Sanatoriom „Salus" Dr 
Kupczyka, Kraków.

3289kr

AKADEMICKA ORGANI 
ZACJA SJONISTÓW 
SOCJALISTÓW  urzą- 
Jza drugi turnus kołoajł 
wypoczynkowej 
bie Niżnej obok Ms^-anS 
Dołnei od 3 sierpnia 
1 wrześnią b. r. Koszta; 
wynoszą Zł. 60. PrzeW  
dziana zniżka kolOiow 
75 proc. Zgłoszenia: E 
Kolinówna, Kraików, u! 
Wrzesińslka 1 0 , zamiej­
scowe wprost aa adiesj 
kołonjii. 3329xJ

MAM lokal frontowy z!
wystawą, poszutaie za-1 
stępsty/ą —  lub sik̂ a/d- 
konsygnacyjnego labry 

ki wyrobów  sportowych 
zabawek, artykułów gu­
mowych i p. Zgłosze­
nia pod ,-Gwarancja" do 
Adm. „N- Dziennika".

3301kr

STOLNIKA z  kapitałem 
Zt 12.000 przyjmę dc za 
prowadzomtgo przedls:ę- 
biorstwa handłowtgo — 

Zgłoszeniu pod „Oka­
zja" do Adm. ,,N. Dzień 
nika". 1707g

SCHINDLER Leib- uro­
dzony 1894 r. w  Dąbio- 
wie k. Tarnowa, uniewa 
żnia zgubioną książecz­
kę wojskową, wydaną 
przez P. K. U. Tarnów.

1709g

N AU K A
I W Y C H Ó W  \N »r

W PISY na koncesjono­
wane — Jednoroczne 
KURSY HANDLOWE
FE1NBERGA, Starowiśl­
na 28, przyjmake się co­
dziennie- Kursy Fein- 
berga celują w  pczysoc- 
sobienhi osób starszych 
do zajęć biurowych- —  
Jzesne 15 zł. rriesiccz,- 
nie. 3275kr

PIERWSZORZĘDNY 
KAPELMISTRZ (uchodź 
ca żydowski z Niemiec), 
z ukończonym konser­
watorium we Wiedniu 
Frankfurcie n/M. udzie­
la sumiennie i gruntow­
nie nauki gry na skrzyp 

J cach, cd początków aż 
| do gry kottcei towei- —
i Także harmonia, kontra 

punkt. Honorarium skro 
inne. Najlepsze świade­
ctwa i referencje. Oby­
watel polski, rozmawia
po polsku Zgłoszenia
pod „Kapelmistrz" do 
Adm. .N. Dziennika".

PRENUMERATA: w Krakowie aa pr<rw. 

w Krakowie * (Ktoottan. dc d o n  
Na p icw tocj z przesyłka pocztowa 
Zagrazóca * przesyłka pocztowa

miesięc2e e  Zł. 6*00. kwartał- Zł- isot

•  •  6*26 .  „  19-
.  > 6*60 „  „  19*80
„  *  10*03 .  ,  30 Ór

.NCWY DZIENNIK" wychodź* coAdeOnfo, taB e PO’ “dziaJld I ćnt po#wja

OGŁOSZENIA: Podstawa obliczeń iesr .1 mćłimen w jednym umie.— ± viot.z u 
t» kScl/t I aad rten jb. ma 8 lamy po 74 tniłim- - Strona za tekstem t  ta- 
mów po 37 mCfco. —  NaJtnn£eJsz«. gfus*ec'_i drobne Kcrymy za 10 s łów 

CENY w iŹKycfc- L strona 3*38. — Tekst 1*—  Nadesłane 0*75. — Zm tekstem 
0*25. — Drobne od słowa 0*20- Dla poszuka iaorch pracy 0*10—  Cratalz- 
cjt 12*50. — Za **strre#ru> miejsca dolicza <e 25%
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